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POWIAT SIEDLECKI

Ma low ni cza do li na Bu gu, za byt ko wy pa łac na zy wa ny „Wi la no -
wem Kor czew skim”, ta jem ni ca ewa ku acji pol skie go zło ta, nie -
zwy kłe le gen dy i miej sca peł ne hi sto rii. Gmi na Kor czew to je den
z tu ry stycz nych skar bów po wia tu sie dlec kie go. To miej sce, któ re
war to od wie dzić. STRO NA 9

I Fo rum Mło dzie żo wych Rad Gmin Po wia tu Sie dlec kie go i Mia sta
Sie dl ce by ło cza sem pe łen do brej ener gii, warsz ta tów i waż nych
dys ku sji. Mło dzi sa mo rzą dow cy udo wod ni li, że ma ją po my sły,
któ re mo gą zmie nić lo kal ną rze czy wi stość. STRO NA 9

Deszcz, chłód i twar da wal ka na bo isku. Rug bi ści MKS Po goń
Awen ta Sie dl ce po ko na li Ju ve nię Kra ków 43:12, pro wa dząc do
prze rwy 24:12. Go ście do trzy my wa li go spo da rzom kro ku
w pierw szej po ło wie, ale po zmia nie stron... STRO NA 16

Rad ni przy ję li „Stra te gię roz wo ju Mia sta Sie dl ce na la ta 2025-
2035”. Ma po ka zy wać, w któ rą stro nę po win ni śmy się roz wi jać,
i uła twiać zdo by wa nie pie nię dzy na in we sty cje. Nie wszy scy uwa -
ża ją jed nak, że ten dro go wskaz usta wio no wła ści wie. Na ostat niej
se sji uchwa ła o przy ję ciu do ku men tu wy wo ła ła spór. STRO NA 5

Malowanie trawy na zielono?

Nadbużańska perła powiatu 

Młodzi przejmują stery

Pogoń rozbiła Juvenię!

Wszyst ko dzia ło się w at mos fe -
rze, w któ rej ko lej ne wia do mo -
ści przy cho dzi ły szyb ciej, niż
moż na by ło je spraw dzić. 7 paź -
dzier ni ka do szło do ata ku z uży -
ciem ostre go na rzę dzia w szko -
le w Ostro łę ce. Dzień póź niej za -
ata ko wa no pra cow ni ków szko -
ły w Lesz czy do le -No wi nach.
Zmar ła 37 -let nia woź na, a ran -
ne zo sta ły 2 in ne oso by, w tym
dy rek tor, któ ry pró bo wał obez -
wład nić na past ni ka. Po dej rza -
nym jest 15 -let ni by ły uczeń
szko ły. Te tra ge die wstrzą snę ły
miesz kań ca mi Ma zow sza.

Po tem w sie ci za czę ły krą żyć
wia do mo ści o rze ko mych za -
gro że niach, za po wie dzi ata ków
i „krwa we go piąt ku”. 

STRO NA 2

Strach został z nami
SIEDLCE
Alarm w szkole, policyjne działania, pogłoski o „krwawym piątku”,
wiadomości o brutalnych atakach w mazowieckich szkołach, w tym
woźnej, zabitej przez 15-latka. W ostatnich dniach strach przestał być
abstrakcyjną informacją z ekranu telefonu. Stał się czymś, co rodzice
zabierali ze sobą do pracy, uczniowie wnosili na szkolne korytarze,
a dorośli nie zawsze potrafili zatrzymać. Jedni przyznają wprost, że się
bali. Inni wiedzieli, że pogłoski mogą służyć wywołaniu chaosu, ale gdzieś
z tyłu głowy i tak pozostawał niepokój. Trudno się temu dziwić.

Dba o bezpieczeństwo, ale nie zastąpi rozmowy.
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Wszystkie
stopnie dojrzałości
FELIETON
Mia sto Sie dl ce zna la zło się w gru pie osiem dzie się ciu pię -
ciu pod mio tów re ali zu ją cych pro jekt „Roz wią za nia cy fro -
we dla ma zo wiec kiej ad mi ni stra cji”. Za praw dę,
po wia dam wam, słusz na kon cep cja. No wo cze sność w do -
mu i za gro dzie za wsze na prop sie, a w jed nost kach sa mo -
rzą du te ry to rial ne go tym bar dziej. Ob słu ga pe ten ta
z uży ciem „na rzę dzi uspraw nia ją cych co dzien ną pra cę
i pro ce sy w urzę dach” jest wów czas krót sza, więc i ten pe -
tent ma mniej oka zji do awan tu ro wa nia się.
Tym chęt niej więc spoj rza łem w in for ma cję, w któ rej wła -
dze mia sta chwa lą się przy stą pie niem do pro gra mu. A tam
już pra wie na po cząt ku prze czy ta łem, że obej mu je on mię -
dzy in ny mi „mo der ni za cję i wdro że nie sys te mów dzie dzi -
no wych (EZD, ERP, GIS, MSIP, Sys tem Wspo ma ga nia
Za rzą dza nia Dro ga mi)”. Ja ką ta jem ni cę kry ją te czte ry skró -
tow ce, nie wiem. Ale że z za kre su dzie dzin pa mię tam:
„Prze pięk na dla mnie jest dzie dzi na i mi ła mi zie mia mo je -
go dzie dzic twa”, zde cy do wa łem się po szu kać wy ja śnie nia
w Psal mach.
Po tem do sze dłem do wnio sku, iż tro chę trud niej bę dę miał
z frag men tem: „Pro jekt re ali zo wa ny jest zgod nie z za sa da -
mi do myśl no ści cy fro wej, jed no ra zo wo ści, in te ro pe ra cyj -
no ści oraz do stęp no ści cy fro wej na po zio mie stan dar du
min. WCAG 2.1 (po ziom AA)”. Bo ję się się gać po Apo ka lip sę.
Po krót kim wstę pie mia sto po in for mo wa ło o za da niach,
któ re bę dą re ali zo wa ne w ra mach pro jek tu. Za in try go wa ły
mnie zwłasz cza sys te my kla sy ERP, któ re „sta ną się fun da -
men tem efek tyw ne go za rzą dza nia za so ba mi, uspraw nie -
nia pro ce sów biz ne so wych i zwięk sze nia trans pa rent no ści
dzia łań”. Nie ste ty, jak się oka zu je, Sie dlec nie obej mą. Pew -
nie my już ma my wła sne fun da men ty.
Ale jest też po cie sze nie – naj wy raź niej zo sta nie my włą cze -
ni w roz bu do wę Ma zo wiec kie go Sys te mu In for ma cji Prze -
strzen nej wraz z por ta lem Wro ta Ma zow sza. Obej mie ona
roz sze rze nie funk cjo nal no ści te go ostat nie go o „na rzę dzia
za awan so wa nych ana liz prze strzen nych, me cha ni zmy Wi -
zard’owe, geo ko do wa nie oraz two rze nie ra por tów i opra -
co wań te ma tycz nych”. Że też sam na to nie wpa dłem!
Za cie ka wi ło mnie tak że wdro że nie Sys te mu In for ma cji
Geo gra ficz nej. Jak prze ko ny wał sie dlec ki ma gi strat, ce lem
tej ope ra cji jest „za pew nie nie e -usług na 4. po zio mie doj -
rza ło ści”. Ma ło te go – w Sys te mie Wspo ma ga nia Za rzą dza -
nia Dro ga mi opu bli ko wa ne zo sta ną e -usłu gi na pią tym
po zio mie! Cie ka we, czy trzy po przed nie osią ga li śmy w ta -
kim sa mym tem pie…
Kie dy do tar łem do koń ca ko mu ni ka tu na stro nie sie dlec -
kie go urzę du mia sta, mój en tu zjazm nie co opadł. A szcze -
rze mó wiąc – zu peł nie się ulot nił. Ja ko oby wa tel i po dat nik
mia łem zo stać po in for mo wa ny, co sa mo rzą dy zro bią
z gru by mi mi lio na mi ze środ ków unij nych i wła snych. Za -
miast te go do sta łem ser nik beł ko tu z kry zy so wą ilo ścią ro -
dzy nek. Stę że nie nie ko mu ni ka tyw no ści by ło tak du że, że
ze zgro zą za czą łem się spo dzie wać, iż za raz prze czy tam
o „chle bo wo ści” al bo „hi sto rii suf fe rin gu”.
Za sta na wia mnie, czy mia sto Sie dl ce mu si pu bli ko wać in -
for ma cje na te mat „Roz wią zań cy fro wych dla ma zo wiec -
kiej ad mi ni stra cji” aku rat w for mie wy kwi tów
o sys te mach dzie dzi no wych, in te ro pe ra cyj no ści i me cha ni -
zmach Wi zard’owych. In ny mi sło wy, czy mo że my być tą
jed ną osa dą, w któ rej nie ugię ci Ga lo wie sta wia ją opór biu -
ro kra tycz nym le gio nom z War sza wy? Czy też ka sa na pro -
jekt przy szła w pa kie cie z urzęd ni czy mi far ma zo na mi
ofi cjal ne go ko mu ni ka tu?
Olśnie nie po ja wi ło się na gle. Te raz już ro zu miem, gdzie
tkwi przy czy na: Sie dl ce bę dą się wła ści wie ko mu ni ko wać
ze spo łe czeń stwem, kie dy osią gną czwar ty po ziom doj rza -
ło ści. A nor mal nie za cznie być na pią tym.

BAR TEK SZU MOW SKI

SIEDLCE
Alarm w szkole,
policyjne działania,
pogłoski o „krwawym
piątku”, wiadomości
o brutalnych atakach
w mazowieckich
szkołach, w tym
woźnej, zabitej przez
15-latka. W ostatnich
dniach strach przestał
być abstrakcyjną
informacją z ekranu
telefonu. Stał się
czymś, co rodzice
zabierali ze sobą do
pracy, uczniowie
wnosili na szkolne
korytarze, a dorośli nie
zawsze potrafili
zatrzymać. Jedni
przyznają wprost, że się
bali. Inni wiedzieli, że
pogłoski mogą służyć
wywołaniu chaosu, ale
gdzieś z tyłu głowy
i tak pozostawał
niepokój. Trudno się
temu dziwić.

Wszyst ko dzia ło się w at mos fe -
rze, w któ rej ko lej ne wia do mo -
ści przy cho dzi ły szyb ciej, niż
moż na by ło je spraw dzić. 7 paź -
dzier ni ka do szło do ata ku z uży -
ciem ostre go na rzę dzia w szko -
le w Ostro łę ce. Dzień póź niej za -
ata ko wa no pra cow ni ków szko -
ły w Lesz czy do le -No wi nach.
Zmar ła 37 -let nia woź na, a ran -
ne zo sta ły 2 in ne oso by, w tym
dy rek tor, któ ry pró bo wał obez -
wład nić na past ni ka. Po dej rza -
nym jest 15 -let ni by ły uczeń
szko ły. Te tra ge die wstrzą snę ły
miesz kań ca mi Ma zow sza.

Strach to jed no
W Sie dl cach nie po kój do dat -

ko wo pod sy ci ła sy tu acja z 7 paź -
dzier ni ka, gdy po in for ma cji
o moż li wym za gro że niu ewa ku -
owa no szko ły śred nie. Po tem
w sie ci za czę ły krą żyć wia do mo -
ści o rze ko mych za gro że niach,
za po wie dzi ata ków i „krwa we -
go piąt ku”. W ta kich oko licz no -
ściach trud no ocze ki wać od ro -
dzi ców, że po zo sta ną obo jęt ni.
Na wet je śli ktoś od po cząt ku po -
dej rze wał, że część tych do nie -
sień ma wy wo łać pa ni kę, nie
każ dy po tra fił od su nąć od sie -
bie myśl: a co, je śli tym ra zem
to praw da? Ro dzi ce re ago wa li
róż nie. Nie któ rzy przy zna ją, że
zwy czaj nie się ba li. In ni mó wią,
że ro zu mie li me cha nizm na krę -

ca nia cha osu, ale nie po kój i tak
po zo sta wał. 

W sie ci szyb ko za czę ły krą żyć
na zwi ska i da ne osób, któ re in -
ter nau ci łą czy li z rze ko my mi za -
gro że nia mi. Nie wszy scy spraw -
dzi li, czy to praw dzi we in for ma -
cje, a wska zy wa ne oso by ma -
jąco kol wiek wspól ne go ze spra -
wą. Ktoś udo stęp niał zrzut
ekra nu, ktoś do pi sy wał wła sną
wer sję, ko lej ni prze ka zy wa li da -
lej. W krót kim cza sie plot ka za -
czę ła wy glą dać jak po twier dzo -
na wia do mość.

Jed na z ma tek zwra ca uwa gę,
jak ła two w ten me cha nizm
włą cza li się do ro śli. – Po da wa li
nie zwe ry fi ko wa ną in for ma cję
da lej, cza sem z na zwi skiem
i oskar że niem. Prze ro dzi ło się
to w in ter ne to wy sa mo sąd
– oce nia.

W sy tu acji za gro że nia na le ży
prze ka zy wać in for ma cje po li cji
i dy rek cji szko ły, a nie roz strzy -
gać spra wę w ko men ta rzach.
Zrzut ekra nu nie jest au to ma -
tycz nie do wo dem, a licz ba udo -
stęp nień nie czy ni po gło ski
praw dą. Wła śnie wte dy, gdy
emo cje są naj więk sze, po trze -
bu je my szcze gól nej ostroż no ści.

Kie dyś nóż był na rzę dziem
Je stem z po ko le nia, któ re

z no ża mi cho dzi ło do szko ły.
Scy zo ryk w ple ca ku? Nor ma.
Gra ło się „w no ża”, obie ra ło
jabł ka, stru ga ło pa ty ki. By ły też
kon flik ty. Cza sem ktoś ko muś
dał po mor dzie, a go dzi nę póź -
niej ra zem ko pa li pił kę. Nie ide -
ali zu ję tam tych cza sów. Prze -
moc by ła prze mo cą, a krzyw da
nie sta wa ła się mniej bo le sna
tyl ko dla te go, że póź niej moż na
by ło się po go dzić.

Ale dla cze go dziś nóż co raz
czę ściej sta je się ar gu men tem?
Co się zmie ni ło? Dzie ci? Ro dzi -
ce? Szko ła? In ter net? A mo że
mło dzi lu dzie co raz trud niej ra -
dzą so bie ze zło ścią, od rzu ce -
niem i upo ko rze niem? Nie ma
jed nej od po wie dzi, a po je dyn cze

tra ge die nie da ją pra wa do dia -
gno zo wa nia ca łe go po ko le nia
al bo szu ka nia jed nej przy czy ny.
Ale nie mo że my uda wać, że wy -
star czy spraw dzić ple cak, za -
mknąć drzwi i uznać, że pro -
blem znik nął.

Bo za nim doj dzie do tra ge -
dii, mo gą po ja wiać się sy gna ły,
któ rych nie za uwa ża my al bo
nie umie my wła ści wie od czy -
tać. Ale nie każ da trud ność
pro wa dzi do prze mo cy. Mi mo
to war to py tać, co dzie je się
z mło dym czło wie kiem i co
prze ga pi li do ro śli.

Ro dzi ce pra cu ją, za ła twia ją
co dzien ne spra wy. Dzie ci wra -
ca ją ze szko ły i czę sto sły szą
pro ste py ta nie: „Jak by ło?”. Od -
po wiedź też by wa pro sta: „Do -
brze”. I wszy scy idą da lej. Nie
dla te go, że ro dzi com nie za le -
ży. Cza sem zwy czaj nie bra ku je
cza su, si ły al bo po my słu, jak
prze bić się przez mur krót kich
od po wie dzi. Ma ma 10 -let nie go
Mi ko ła ja sta ra się roz ma wiać
z sy nem każ de go dnia. Wie jed -
nak, że sa mo py ta nie o lek cje
nie wy star czy. Trze ba jesz cze
stwo rzyć prze strzeń, w któ rej
dziec ko bę dzie mo gło po wie -
dzieć o czymś trud nym
– o kon flik cie, wy śmie wa niu,
sa mot no ści czy lę ku przed re -
ak cją ró wie śni ków.

In na mat ka opo wia da o spo -
rze z 9 -let nią Zo sią, któ ra chcia -
ła ko rzy stać z Mes sen ge ra, bo
mia ły go ko le żan ki. Dla dziec ka
to spra wa przy na leż no ści do
gru py, oba wa przed by ciem in -
nym, wy klu czo nym. Po dob nie
by wa z wy glą dem czy ko sme ty -
ka mi. Ła two po wie dzieć, że to
za wcze śnie, że kie dyś dzie ci
mia ły in ne pro ble my. Trud niej
usiąść i na praw dę usły szeć, co
dla na sze go dziec ka jest dziś
waż ne. Me dia spo łecz no ścio we
sa me w so bie nie tłu ma czą
prze mo cy, ale po tra fią wzmac -
niać pre sję, przy spie szać roz -
cho dze nie się plo tek i spra wiać,
że upo ko rze nie nie koń czy się

wraz z ostat nim dzwon kiem.
Dla te go roz mo wa nie mo że
ogra ni czać się do spraw dza nia
ocen i py ta nia, czy od ro bio no
lek cje.

Po li cja nie za stą pi roz mo wy
Ostat nio bez pie czeń stwo

w szko łach sta ło się te ma tem,
któ re go nie da się odło żyć na
póź niej. Po li cja spraw dza ła
zgło sze nia do ty czą ce za gro żeń,
a obec ność mun du ro wych dla
czę ści ro dzi ców by ła sy gna -
łem, że spra wa jest trak to wa -
na po waż nie. To mo że tro chę
zmniej szyć nie po kój, nie ozna -
cza jed nak, że lęk znik nął al bo
że moż na uznać pro blem za
roz wią za ny.

13 paź dzier ni ka we współ pra -
cy z Ko men dą Miej ską Po li cji
zor ga ni zo wa no szko le nie dla
pra cow ni ków oświa ty do ty czą -
ce pro ce dur re ago wa nia w sy tu -
acjach za gro że nia. Ta kie dzia ła -
nia po ma ga ją przy go to wać się
na sy tu acje kry zy so we i przy po -
mi na ją, jak waż ne są ja sne pro -
ce du ry, współ pra ca i szyb kie
prze ka zy wa nie spraw dzo nych
in for ma cji.

Ro dzi ce ma ją pra wo się bać.
Dzie ci ma ją pra wo py tać, czy
w szko le są bez piecz ne. Na uczy -
cie le i pra cow ni cy pla có wek ma -
ją pra wo ocze ki wać wa run ków,
w któ rych nie bę dą po zo sta wie -
ni sa mi so bie. A my wszy scy
ma my obo wią zek nie do kła dać
do te go stra chu ko lej nych plo -
tek, oskar żeń i sen sa cyj nych
opo wie ści.

Bo naj waż niej sze py ta nie
brzmi dziś: czy na sze dzie ci
wie dzą, że kie dy się bo ją, ma ją
do ko go przyjść? Czy po tra fi my
za uwa żyć, że coś je prze ra sta?
I czy my, do ro śli, umie my roz -
ma wiać ze so bą od po wie dzial -
nie, za nim in ter ne to wy szum
przy kry je to, co na praw dę waż -
ne? Roz ma wiaj my z dzieć mi.
Spę dzaj my z ni mi czas. Od kła -
daj my te le fon, py taj my też, co
czu ją, co je mar twi, z czym so -
bie nie ra dzą. I przede wszyst -
kim – słu chaj my od po wie dzi.
Nie za wsze usły szy my wszyst -
ko od ra zu. Waż ne, by dziec ko
wie dzia ło, że nie zo sta nie wy -
śmia ne, zlek ce wa żo ne ani od -
rzu co ne.

W ostat nich dniach py ta li -
śmy, czy na sze dzie ci są bez -
piecz ne. Za py taj my więc rów -
nież sa mych sie bie: czy mo je
dziec ko wie, że mo że mi po wie -
dzieć o wszyst kim? Czy ma pew -
ność, że znaj dę dla nie go czas?
Czy na praw dę z nim roz ma -
wiam, czy tyl ko py tam i ocze ku -
ję krót kiej od po wie dzi? Nie cze -
kaj my na alarm, że by usły szeć
wła sne dziec ko. ID
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Strach został z nami
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tel: 502 284 911
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Życie w regionie

Policja sprawdzała zgłoszenia dotyczące zagrożeń.
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Były wzruszenia,
podziękowania,
rockowe brzmienia
i młodzieńcza energia.
W Zespole Szkół
Ponadpodstawowych
nr 5 w Siedlcach Dzień
Edukacji Narodowej
miał jednak głębszy
wymiar. Przypomniał,
że za szkolnymi
ocenami i sukcesami
stoją przede wszystkim
ludzie, a dobry
nauczyciel potrafi nie
tylko przekazywać
wiedzę, ale również
dostrzec ucznia, który
potrzebuje wsparcia.

SIE DL CE
W sie dlec kiej „Bu dow lan ce”

ofi cjal ne prze mó wie nia prze pla -
ta ły się z hu mo rem, mu zy ką
i kre atyw ny mi po my sła mi mło -
dzie ży. Uro czy sta aka de mia
zgro ma dzi ła spo łecz ność szkol -
ną oraz za pro szo nych go ści. By -
ła oka zją do po dzię ko wa nia na -
uczy cie lom i pra cow ni kom
oświa ty za co dzien ne za an ga żo -
wa nie w edu ka cję i roz wój mło -
dych lu dzi.

Bo szko ła to nie tyl ko wy ni ki
eg za mi nów i za wo do we kwa li fi -
ka cje. To tak że re la cje, któ re
mo gą mieć ogrom ne zna cze nie
w ży ciu uczniów.

Wię cej niż oce ny
Waż nym mo men tem uro czy -

sto ści by ły sło wa dy rek tor ZSP
nr 5 Agniesz ki Za lew skiej -Wró -
bel. Przy po mnia ły one, że ro la
na uczy cie la wy kra cza da le ko
po za re ali zo wa nie pro gra mu
na ucza nia.

Pe da gog mo że za uwa żyć, że
z mło dym czło wie kiem dzie je
się coś nie po ko ją ce go. Za mil -
cze niem, zmia ną za cho wa nia
czy gor szy mi wy ni ka mi mo gą
kryć się pro ble my, o któ rych
trud no opo wie dzieć na wet naj -
bliż szym. Cza sem wy star czy
zwy kłe py ta nie, chwi la roz mo -
wy i za in te re so wa nie, by uczeń
po czuł, że nie jest sam.

W świe cie, w któ rym mło dzi
lu dzie mie rzą się z pre sją i trud -
ny mi emo cja mi, obec ność uważ -
ne go do ro słe go ma szcze gól ne
zna cze nie. Szko ła po win na być
nie tyl ko miej scem na uki i oce -

nia nia, ale tak że prze strze nią,
w któ rej moż na zna leźć zro zu -
mie nie.

Pod czas aka de mii nie za bra -
kło po dzię ko wań za pra cę, cier -
pli wość i za an ga żo wa nie pe da -
go gów. Wrę czo no dy plo my
i wy róż nie nia. Za co dzien ny mi
obo wiąz ka mi kry ją się prze cież
go dzi ny przy go to wań, roz mów
i wspie ra nia uczniów w trud -
niej szych chwi lach.

Waż nym wy da rze niem by ło
rów nież ślu bo wa nie uczniów
klas pierw szych, któ rzy ofi cjal -
nie do łą czy li do spo łecz no ści
„Bu dow lan ki”.

Przed mło dzie żą no we wy -
zwa nia, zdo by wa nie wie dzy
i umie jęt no ści za wo do wych, ale
tak że przy jaź nie, roz wi ja nie za -
in te re so wań i de cy zje do ty czą ce
przy szło ści. Ślu bo wa nie sym bo -
licz nie roz po czę ło ko lej ny etap
ich edu ka cyj nej dro gi.

Rock, „Dzień Do bry Szko ło”
Po ofi cjal nej czę ści przy szedł

czas na wy stę py ar ty stycz ne.
Ucznio wie udo wod ni li, że szkol -
na aka de mia nie mu si być prze -
wi dy wal na. Na sce nie po ja wi ły
się roc ko we brzmie nia i peł ne
ener gii pre zen ta cje.

Jed ną z atrak cji by ła szkol na
wer sja pro gra mu śnia da nio we go
„Dzień Do bry Szko ło”. Mło dzież
wcie li ła się w pro wa dzą cych,
przy go to wu jąc roz mo wy i wy -
wia dy. Nie za bra kło hu mo ru oraz
spoj rze nia na szkol ną co dzien -
ność z przy mru że niem oka.

W pro gra mie zna la zły się tak -
że ak cen ty zwią za ne z mo dą
i fry zjer stwem, czy li dzie dzi na -
mi bli ski mi kie run kom kształ -
ce nia re ali zo wa nym w ZSP nr 5.
Ucznio wie za pre zen to wa li za in -
te re so wa nia, kre atyw ność
i umie jęt no ści zwią za ne z przy -
szłym za wo dem. Ar ty stycz na

część uro czy sto ści po łą czy ła do -
brą za ba wę z pre zen ta cją mło -
dzień czych ta len tów.

Wspól ne świę to 
W uro czy sto ści uczest ni czy li

przed sta wi cie le władz mia sta:
Da riusz Sto pa, za stęp ca pre zy -
den ta Sie dlec, oraz Ro bert Cho -
jec ki, prze wod ni czą cy Ra dy Mia -
sta Sie dl ce. Obec ny był rów nież
Da wid Wa si lew ski, spon sor mo -
der ni za cji gór ne go ko ry ta rza
szko ły.

Pla ców kę re pre zen to wa li dy -
rek tor Agniesz ka Za lew ska -Wró -
bel, wi ce dy rek to rzy Iwo na Ko -
mo sa i Alek san dra Cho jec ka oraz
kie row nik kształ ce nia prak tycz -
ne go Ka ta rzy na Pu zio -Ma jor.

Spo tka nie sta ło się oka zją do
uho no ro wa nia na uczy cie li i pra -
cow ni ków szko ły oraz wspól ne -
go świę to wa nia w gro nie ca łej
spo łecz no ści.

Naj waż niej sza lek cja 
Dzień Edu ka cji Na ro do wej

w sie dlec kiej „Bu dow lan ce” po łą -
czył po dzię ko wa nia i waż ne prze -
sła nie z mu zy ką, hu mo rem i kre -
atyw no ścią. Przy po mniał, że do -
bra szko ła to nie tyl ko wy po sa żo -
ne pra cow nie, zdo by ty za wód czy
do brze zda ne eg za mi ny. To
przede wszyst kim lu dzie, któ rzy
wspól nie ją two rzą.

Po la tach nie za wsze pa mię ta
się te mat kon kret nej lek cji czy
oce nę ze spraw dzia nu. Czę sto zo -
sta ją za to sło wa na uczy cie la, któ -
ry uwie rzył w ucznia, gdy ten sam
w sie bie wąt pił, al bo roz mo wa,
któ ra do da ła od wa gi.

Być mo że wła śnie to jest jed na
z naj waż niej szych lek cji wy nie sio -
nych ze szko ły: że oprócz wie dzy
i umie jęt no ści każ dy mło dy czło -
wiek po trze bu je ko goś, kto po tra -
fi go do strzec i zro zu mieć. WM

Szkoła to coś więcej niż lekcje i oceny
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SIEDLCE
Radni przyjęli
„Strategię rozwoju
Miasta Siedlce na lata
2025-2035”. Ma
pokazywać, w którą
stronę powinniśmy się
rozwijać, i ułatwiać
zdobywanie pieniędzy
na inwestycje. Nie
wszyscy uważają
jednak, że ten
drogowskaz ustawiono
właściwie. Na ostatniej
sesji uchwała
o przyjęciu dokumentu
wywołała spór o liczby,
ambicje i udział
radnych
w przygotowaniu
dokumentu.

Co waż ne, stra te gia roz wo ju to
nie wy kaz ulic do re mon tu czy
obiet ni ca, że za kil ka lat sta nie
no wa szko ła. Ma ra czej od po -
wie dzieć na py ta nie, ja kie mia -
sto ma być w przy szło ści i co
sa mo rząd po wi nien ro bić, aby
tę wi zję urze czy wist nić. In we -
sty cje trze ba bę dzie do pie ro za -
pla no wać, wy ce nić i zna leźć na
nie pie nią dze. Stra te gia ma po -
móc usta lić prio ry te ty i otwo -
rzyć dro gę do ubie ga nia się
o do ta cje.

Mia sto za dzie sięć lat
Au to rzy sie dlec kiej stra te gii

przyj rze li się miesz kań com,
szko łom, pra cy, fi nan som, dro -
gom, za bu do wie i śro do wi sku.
Wzię li też pod uwa gę opi nie
z an kiet. Z tej dia gno zy wy pro -
wa dzi li ob raz mia sta, do któ re -
go war to dą żyć: przy ja zne go
miesz kań com, sil ne go go spo -
dar czo, otwar te go na no we roz -
wią za nia i sza nu ją ce go wła sną
hi sto rię.

W do ku men cie wy zna czo no
też głów ne ce le: lep sze wa run ki
ży cia, roz wój go spo dar ki, wy -
god niej urzą dzo ną prze strzeń
miej ską oraz ochro nę śro do wi -

ska i przy go to wa nie na zmia ny
kli ma tu. Pod ni mi za pi sa no 52
kie run ki dzia łań, do ty czą ce
m.in. zdro wia, szkół, pra cy, te -
re nów in we sty cyj nych, trans -
por tu, par kin gów, zie le ni
i spraw urzę do wych.

Kon kret ne przed się wzię cia
ma ją być okre śla ne w ko lej nych
pla nach i bu dże tach. Po stę py
bę dą oce nia ne co ro ku, a szer -
szy prze gląd stra te gii za pla no -
wa no na 2030 r. Wska za no, co
na le ży mie rzyć, ale nie wszyst -
kie licz by po zwa la ją ce oce nić
suk ces usta lo no już te raz.

Do kąd zmie rza my?
I tu wła śnie za czę ły się scho -

dy. Na se sji Ra dy Mia sta 29
wrze śnia naj ostrzej do ku ment
oce nił Ma ciej Dra bio. Jak stwier -
dził, stra te gia bar dziej opi su je
ży cze nia niż ce le. Za rzu cił au to -
rom zbyt opty mi stycz ne przed -
sta wie nie fi nan sów, nie do sta -
tecz ne omó wie nie za dłu że nia,
pro ble mów z ja ko ścią po wie -
trza i za le gło ści w cy fry za cji.
– To wy glą da tro chę jak ma lo -
wa nie tra wy na zie lo no – pod -
su mo wał.

Rad ny kwe stio no wał ak tu al -
ność da nych o lud no ści. W stra -
te gii przy ję to nie ca łe 75 tys.
miesz kań ców we dług sta ty styk
za 2024 r. Dra bio po wo łał się na
now sze opra co wa nie GUS wy -
ko rzy stu ją ce tzw. śla dy ży cia,
czy li in for ma cje z róż nych re je -
strów. Wy ni ka z nich, ze Sie dl -
czan jest ok. 80,8 tys. – To tak,
jak by nam zni kły 3 Zbu czy ny
– do dał więc., wska zu jąc, że mo -
że to mieć zna cze nie choć by
przy usta la niu licz by osób pła -
cą cych za od pa dy. Chciał rów -
nież szer sze go spoj rze nia na
obec ność cu dzo ziem ców i wy ni -
ka ją ce z niej po trze by spo łecz -
ne. Stra te gia po win na, je go zda -
niem, przy go to wy wać mia sto
na skut ki zmian.

Naj waż niej szy za rzut do ty -
czył jed nak te go, jak spraw dzić,
czy za de ka dę co kol wiek uda ło
się osią gnąć. Dra bio przy wo łał
Łom żę, któ ra w po dob nym do -
ku men cie za pi sa la, ile in we sty -
cji mia sto mia ło na po cząt ku,
a ile chce mieć na koń cu obo -

wią zy wa nia stra te gii. A w sie -
dlec kiej stra te gii? – We wszyst -
kich ka te go riach ma my tyl ko
po boż ne ży cze nia – prze ko ny -
wał Ma ciej Dra bio.

We dług stra te gii war to ści po -
cząt ko we i do ce lo we ma ją być
do pre cy zo wa ne pod czas jej re -
ali za cji. Dra bio uznał, że rad ni
nie po win ni od da wać tych roz -
strzy gnięć urzęd ni kom. Kry ty -
ko wał rów nież kon sul ta cje:
w ba da niu an kie to wym wzię ło
udział 677 osób. Je go zda niem
moż na by ło sze rzej wy ko rzy -
stać in ter net, aby za in te re so -
wać miesz kań ców przy szło ścią
mia sta.

– Chcę mieć kon kret ną stra -
te gię, gdzie bę dą kon kret ne
mie rzal ne ce le, gdzie bę dzie my
mó wi li, gdzie je ste śmy i do kąd
zmie rza my – pod su mo wał, za -
po wia da jąc gło so wa nie prze -
ciw.

Czy wy ja dą i prze ja dą?
Nie tyl ko Dra bio do ma gał się

kon kre tów. Ro bert Grycz ka po -
zy tyw nie oce niał sze ro ki za kres
do ku men tu, ale py tał, któ re
spo śród 52 kie run ków ma ją
naj więk szą szan sę za trzy mać
mło dych lu dzi w Sie dl cach.
Przy po mniał pro gno zę GUS, we -

dług któ rej licz ba Sie dl czan mo -
że do 2050 r. osią gnąć po ziom
tyl ko 67,4 tys. Pro po no wał
moc niej sze po wią za nie Uni wer -
sy te tu w Sie dl cach z lo kal ny mi
fir ma mi. Chciał też wie dzieć,
czy miej skie za mie rze nia usta -
wio no w ja kiejś ko lej no ści.

Do przy czyn wy jaz dów na -
wią zał Adam Tom czuk. Jak
prze ko ny wał, wie lu Sie dl czan
pra cu je po za mia stem, a mło dzi
mo gą już nie wró cić. Mó wił
o bra ku te re nów in we sty cyj -
nych i moż li wo ściach, któ re
stwa rza au to stra da. 

Z ko lei Ewa Grze grzół ka chcia -
ła by w stra te gii wy raź niej zo ba -
czyć mia sto bez kor ków. Wska -
zy wa ła na po trze bę no wych po -
łą czeń mię dzy uli ca mi, par kin -
gów oraz za cho wa nia dzia łek,
któ re mo gły by przy dać się pod
dro gi. Upo mnia ła się o ob wod ni -
cę, przed sta wia jąc po mysł tra sy
przez oko li ce Uj rza no wa, Sto ku
Lac kie go, Ża bo klik, Go lic i Strza -
ły. – To bar dzo waż na spra wa,
bo cho dzi o uła twie nie ży cie
miesz kań com – mó wi ła.

In ny ton wy bra ła Ar let ta Bor -
kow ska. Za moc ne stro ny Sie dlec
uzna ła edu ka cję i sport, przy po -
mi na jąc, że osią gnię cia szkół,
uczel ni i za wod ni ków rów nież

moż na prze kuć w roz wój mia sta.
Pod kre śla ła zna cze nie przy go to -
wań do ko lej ne go okre su fi nan -
so wa nia unij ne go. Jej zda niem
stra te gia nie po win na tra fić na
pół kę, lecz być ak tu ali zo wa na,
gdy bę dzie wia do mo, co się uda -
ło, a co na le ży po pra wić.

Nie ide al ny, ale nie zbęd ny
Od no sząc się do dys ku sji, pre -

zy dent To masz Ha pu no wicz naj -
pierw od po wie dział rad nym,
któ rzy mó wi li, że chcą mieć
wpływ na kształt stra te gii.
– Zmar no wa li ście tą szan sę, bo
by ło 1,5 ro ku na to, że by pra co -
wać nad tą stra te gią – ri po sto -
wał. Przy po mniał, że w spra wie
te go do ku men tu od by wa ły się
spo tka nia, warsz ta ty i kon sul ta -
cje. Za rzu cił Dra bio wi, że nie wi -
dział go na żad nym eta pie prac,
a sam – jak mó wił – zgło sił po -
nad 100 uwag do pierw szej wer -
sji do ku men tu. Pod kre ślał
udział urzęd ni ków i kie row ni -
ków miej skich in sty tu cji, dzię ki
któ re mu dia gno za znacz nie się
roz ro sła.

Od niósł się też do spo ru o licz -
bę miesz kań ców. Za zna czył, że
da ne opar te na „śla dach ży cia”
po cho dzą z eks pe ry men tal ne go
ba da nia i je go zda niem nie mo gą

za stą pić do tych cza so wych sta ty -
styk. Przy znał, że stra te gię być
mo że trze ba bę dzie ak tu ali zo -
wać, gdy zna ne bę dą szcze gó ły
przy szłych pro gra mów unij nych.

Wło daż mia sta ar gu men to -
wał też, że zbyt sztyw ne za pi sy
mo gły by utrud nić ubie ga nie się
o do ta cje. – Mo że ten do ku ment
nie jest ide al ny, ale jest nam po
pro stu nie zbęd ny do dal sze go
funk cjo no wa nia, do dal sze go
po zy ski wa nia pie nię dzy, do dal -
sze go roz wo ju na sze go mia sta
– ape lo wał o po par cie.

Zgo dzi ła się z nim rad na Bo że -
na Uzię bło. Jak przy po mnia ła,
sa ma zgła sza ła na po sie dze -
niach ko mi sji uwa gi do ty czą ce
m.in. edu ka cji, pra cy oraz przy -
szło ści cen trum i dep ta ku. Nie
uwa ża ła jed nak tych za strze żeń
za po wód do od rzu ce nia do ku -
men tu.

Więk szość na „tak”
W gło so wa niu prze wa żył po -

gląd, że na wet nie do sko na ła
stra te gia jest mia stu po trzeb na.
Za jej przy ję ciem opo wie dzia ło
się 18 rad nych. Prze ciw za gło so -
wał Ma ciej Dra bio. Tro je rad -
nych – Ro man Igna ciuk, An -
drzej Sit nik i Han na Skup
– wstrzy ma ło się od gło su. BS

Malowanie trawy na zielono?

Redaguje: Bartosz Szumowski
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Radni dyskutowali nad strategią.
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GMINA
SUCHOŻEBRY
Władze Gminy
Suchożebry chcą
stopniowo rozwijać
infrastrukturę
komunalną, mając na
uwadze potrzeby
mieszkańców
poszczególnych
miejscowości. Jednym
z ważnych zamierzeń
na przyszłość jest
dalsza rozbudowa
i modernizacja
oczyszczalni ścieków
w Przygodach.

Choć na ra zie nie ma za pew nio -
ne go fi nan so wa nia ani kon kret -
ne go har mo no gra mu przed się -
wzię cia, je go re ali za cja mo gła by
stwo rzyć no we moż li wo ści roz -
wo ju sie ci ka na li za cyj nej na te -
re nie gmi ny.

Roz wój go spo dar ki wod no -
ście ko wej to jed no z wy zwań,
przed któ ry mi sto ją sa mo rzą dy
wiej skie. Roz pro szo na za bu do -

wa, kosz ty bu do wy in fra struk tu -
ry oraz ko niecz ność po zy ski wa -
nia środ ków fi nan so wych spra -
wia ją, że re ali za cja ta kich przed -
się wzięć wy ma ga cza su i od po -
wied nie go przy go to wa nia.

W Gmi nie Su cho że bry jed -
nym z roz wa ża nych kie run ków
jest dal sza roz bu do wa i mo der -
ni za cja ist nie ją cej oczysz czal ni
ście ków w Przy go dach. Za mie -
rze nie za kła da zwięk sze nie
prze pu sto wo ści obiek tu, po pra -
wę efek tyw no ści oczysz cza nia
ście ków oraz do sto so wa nie in -
fra struk tu ry do przy szłych po -
trzeb miesz kań ców.

Z my ślą o wszyst kich
Jed nym z waż nych za gad nień

po zo sta je roz wój in fra struk tu ry
ka na li za cyj nej na te re nach, któ -
re nie zo sta ły do tych czas ob ję te
zbio ro wym sys te mem od pro -
wa dza nia ście ków. Na chwi lę
obec ną go spo dar stwa w miej -
sco wo ściach So sna -Ko ra bie, So -
sna -Kic ki, Sta ny Ma łe, Sta ny Du -
że, Kry ni ca, Na ko ry i Kop cie  są
nie pod łą czo ne go gmin nej sie ci.
W tym ro ku zo sta ły pod łą czo ne
dwie miej sco wo ści So sna Ko zół -
ki i So sna - Tro jan ki. 

To po ka zu je, że po trze by
zwią za ne z go spo dar ką ście ko -

wą do ty czą nie tyl ko miej sco -
wo ści już ob słu gi wa nych przez
gmin ną sieć, ale rów nież tych,
w któ rych miesz kań cy ko rzy sta -
ją z in dy wi du al nych roz wią zań.

Dal sza roz bu do wa oczysz -
czal ni w Przy go dach mo gła by
w przy szło ści stwo rzyć lep sze
wa run ki do pla no wa nia ko lej -
nych in we sty cji ka na li za cyj -
nych. Nie ozna cza to jed nak, że
wszyst kie wy mie nio ne miej sco -
wo ści zo sta ną au to ma tycz nie
ob ję te bu do wą sie ci. Ewen tu al -
ne in we sty cje bę dą wy ma ga ły
od ręb ne go przy go to wa nia, ana -
li zy moż li wo ści tech nicz nych

i fi nan so wych oraz pod ję cia od -
po wied nich de cy zji.

Bez po chop nych de kla ra cji
Dal szy roz wój in fra struk tu ry

ko mu nal nej to przed się wzię cie
wy ma ga ją ce znacz nych środ -
ków. Na obec nym eta pie nie ma
jesz cze za pew nio ne go fi nan so -
wa nia ani usta lo ne go ter mi nu
ko lej nej roz bu do wy oczysz czal ni.

Nie jest to jed nak no wy te mat
dla gmi ny. Oczysz czal nia
w Przy go dach by ła mo der ni zo -
wa na w po przed nich la tach.
We dług opu bli ko wa ne go przez
sa mo rząd ze sta wie nia in we sty -
cji za 2023 rok na jej roz bu do wę
wy dat ko wa no po nad 3,49 mln
zł, z cze go 2,185 mln zł sta no wi -
ły środ ki ze wnętrz ne.

Ko lej na mo der ni za cja by ła by
kon ty nu acją dzia łań zwią za -
nych z roz wo jem gmin ne go sys -
te mu od bio ru i oczysz cza nia
ście ków.

Po trze by miesz kań ców
– Ma my świa do mość, że po -

trze by miesz kań ców na szej gmi -
ny są du że i do ty czą róż nych
miej sco wo ści. Chcie li by śmy, aby
każ da z nich mia ła moż li wość
stop nio we go roz wo ju, rów nież
w za kre sie in fra struk tu ry ko mu -

nal nej. Nie wszyst ko je ste śmy
w sta nie zre ali zo wać od ra zu. Ta -
kie in we sty cje wy ma ga ją ogrom -
nych na kła dów fi nan so wych i do -
bre go przy go to wa nia. Dla te go
my śli my per spek ty wicz nie, ana li -
zu je my moż li wo ści i chce my szu -
kać roz wią zań, któ re po zwo lą
nam w przy szło ści po dej mo wać
ko lej ne dzia ła nia. Roz bu do wa
oczysz czal ni w Przy go dach jest
jed nym z kie run ków, któ re
chcie li by śmy roz wi jać. Za le ży
nam na tym, aby żad na miej -
sco wość nie po zo sta wa ła po za
na szym za in te re so wa niem
– mó wił To ma sz Sta rzew ski,
wój t Gmi ny Su cho że bry.

Dal szy roz wój in fra struk tu ry
ka na li za cyj nej po zo sta je więc
waż nym kie run kiem na przy -
szłość. Choć dzi siaj trud no wska -
zać, kie dy moż li wa bę dzie re ali za -
cja ko lej nych za mie rzeń, sa mo ich
roz wa ża nie po ka zu je, jak istot ne
zna cze nie dla roz wo ju gmi ny ma
od po wied nie przy go to wa nie in -
fra struk tu ry ko mu nal nej.

Osta tecz ny za kres i ter min
przy szłych przed się wzięć bę dą
za le ża ły przede wszyst kim od
do stęp no ści środ ków fi nan so -
wych, uwa run ko wań tech nicz -
nych oraz de cy zji sa mo rzą du.

ID

Kanalizacja z myślą o przyszłości
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MORDY
W czwartek,
8 października, Sala
Teatralna Miejsko-
Gminnego Ośrodka
Kultury w stała się
miejscem ważnego
wydarzenia. Wszystko
za sprawą XII
Gminnego Dnia
Seniora, który po raz
kolejny udowodnił,
jak wielką siłą, pasją
i doświadczeniem
dysponuje najstarsze
pokolenie
mieszkańców gminy
Mordy.

Spo tka nie zor ga ni zo wa ne przez
gmin ne wła dze sa mo rzą do we,
rad nych ra dy se nio rów oraz M -
GOK zgro ma dzi ło przed sta wi -
cie li władz, in sty tu cji i or ga ni za -
cji, ale przede wszyst kim licz ną
re pre zen ta cję se nio rów z te re -
nu mia sta i gmi ny Mor dy oraz
za przy jaź nio nych gmin.

Wy jąt ko wą ran gę wy da rze nia
pod kre śli ła obec ność za pro szo -
nych go ści. Wśród nich zna leź li
się: czło nek Za rzą du Wo je wódz -
twa Ma zo wiec kie go i Ho no ro wy

Oby wa tel Mia sta i Gmi ny Mor dy
Ja ni na Ewa Orze łow ska, bur -
mistrz mia sta i gmi ny Mor dy Łu -
kasz A. Waw ry niuk, wi ce bur -
mistrz dr inż. Piotr Mi cha lak, wi -
ce prze wod ni czą ca Ra dy Miej -
skiej w Mor dach Kry sty na Za -
rzec ka wraz z rad ny mi
Ro ber tem Czar noc kim, Da nie -
lem Sko li mow skim i Jac kiem
Zda now skim, dy rek tor Od dzia łu
ZUS w Sie dl cach Ma rek Pa czu ski,
pre zes Za rzą du Fun da cji iKrop ka
Wio le ta Da ni luk wraz z wi ce pre -
zes Mo ni ką Rze pec ką, dy rek tor
Miej sko -Gmin nej Bi blio te ki Pu -
blicz nej im. I. Osta szyk w Mor -

dach Mar le na So szyń ska, za stęp -
ca dy rek to ra Miej sko -Gmin ne go
Ośrod ka Kul tu ry w Mor dach
Emi lia Biar da oraz pro boszcz pa -
ra fii pw. św. Mi cha ła Ar cha nio ła
w Mor dach ks. Ka rol Kle wek.
– Naj waż niej szy mi go ść mi te go
dnia by li jed nak na si se nio rzy:
przede wszyst kim miesz kań cy
gmi ny Mor dy, ale też de le ga cje
z za przy jaź nio nych grup se nio -
ral nych, tj. Sie dlec kiej Ra dy Se -
nio rów, Miej skiej Ra dy Se nio rów
w Prusz ko wie oraz Klu bu Se nio -
ra „Cen trum” w Prusz ko wie
– pod kre śla Emi lia Biar da, za -
stęp ca dy rek to ra do mu kul tu ry.

Pod czas ofi cjal nej czę ści uro -
czy sto ści za pro sze ni go ście,
w tym Ja ni na Ewa Orze łow ska
oraz Łu kasz A. Waw ry niuk, zło -
ży li se nio rom ser decz ne ży cze -
nia i po dzię ko wa nia za ich ak -
tyw ność, pa sję, za an ga żo wa nie
w ży cie spo łecz ne oraz kon se -
kwent ne bu do wa nie zin te gro -
wa nej wspól no ty. – Bur mistrz
wraz z pa nią mar sza łek wrę czy -
li spe cjal ne dy plo my i po dzię ko -
wa nia gru pom zrze sza ją cym
i ak ty wi zu ją cym se nio rów
w gmi nie Mor dy oraz go ściom
z Sie dlec i Prusz ko wa. Przy tej
oka zji po dzię ko wa li śmy rów -

nież Za rzą do wi Wo je wódz twa
Ma zo wiec kie go na cze le z pa nią
mar sza łek oraz przed sta wi cie -
lom in sty tu cji i or ga ni za cji, któ -
re na co dzień wspie ra ją ini cja -
ty wy se nio ral ne w Mor dach
– do da je Emi lia Biar da.

W pro gra mie te go rocz ne go
świę ta se nio rów nie za bra kło
wy kła du edu ka cyj ne go oraz
pro gra mu ar ty stycz ne go. Część
me ry to rycz ną sta no wił wy kład
„Spo tka nie z Jó ze fem Czap -
skim”, któ ry wy gło sił hi sto ryk
dr Ra fał Dy dycz. Pre le gent przy -
bli żył ze bra nym lo sy te go pol -
skie go ar ty sty ma la rza i pi sa rza

oraz przed sta wił je go sil ne
związ ki z Mor da mi. Zwień cze -
niem ofi cjal ne go pro gra mu był
wspól ny obiad, a tuż po nim
roz po czę ła się ar ty stycz na część
wy da rze nia. Na sce nie wy stą pi -
li: ze spół KGW „Do ma ni ce i Oko -
li ce” oraz lo kal ny ze spół wo kal -
ny „Gmin ne Zgre dy”. Pod czas
wy stę pów ar ty stycz nych roz po -
czę ła się wspól na za ba wa ta -
necz na, któ ra trwa ła do sa me go
koń ca uro czy sto ści.

– Dwu na sta edy cja Gmin ne -
go Dnia Se nio ra po raz ko lej ny
po ka za ła jak ogrom nym po ten -
cja łem i nie zwy kłą ener gią dys -
po nu ją na si se nio rzy. To oni są
ser cem na szej lo kal nej spo łecz -
no ści, a ich pa sja i do świad cze -
nie sta no wią dla nas ogrom ną
in spi ra cję. Dla mnie przede
wszyst kim. Cie szy my się, że
mo gli śmy go ścić tak wie lu
wspa nia łych lu dzi i wspól nie
świę to wać tę uro czy stość – pod -
su mo wu je Łu kasz A. Waw ry -
niuk, bur mistrz Mor dów.

Wy da rze nie zre ali zo wa no
w ra mach za da nia „W se nio -
rach si ła!” współ fi nan so wa ne go
ze środ ków Sa mo rzą du Wo je -
wódz twa Ma zo wiec kie go w ra -
mach Sa mo rzą do we go In stru -
men tu Wspar cia Ini cja tyw Rad
Se nio rów „Ma zow sze dla Se nio -
rów 2026”. 

KA RO LI NA PIE CHO WICZ

GMINA

MORDY
Stres nie odpuszcza,
samotność coraz
bardziej ciąży, a opieka
nad bliskim wyczerpuje
własne siły?
W Siedlcach i Mordach
powstaje Pracownia
Dobrego
Samopoczucia. Za tą
nazwą kryją się
bezpłatne konsultacje
z psychologiem
i psychiatrą, warsztaty
oraz wsparcie dla
rodzin. Kto może z nich
skorzystać?

Sie dlec ka Spół dziel nia So cjal na
„Ca ri tas” przy go to wa ła pro -
gram „Bli żej Zdro wia” dla
miesz kań ców Ma zow sza, ze
szcze gól nym uwzględ nie niem
Sie dlec i po wia tu sie dlec kie go.
Za pla no wa ne do koń ca grud nia
dzia ła nia ma ją ob jąć co naj -
mniej 30 osób. Po moc bę dzie
do stęp na przy ul. Świę to jań -
skiej 4 w Sie dl cach oraz ul. Ki liń -
skie go 9 w Mor dach, w bu dyn -
ku urzę du mia sta i gmi ny. Dru -
gi punkt ma uła twić do tar cie do
spe cja li stów rów nież miesz kań -
com oko licz nych wsi.

Czy to dla mnie?
– Nie każ dy po tra fi od ra zu

na zwać to, co się z nim dzie je.
Ła twiej cza sem po wie dzieć:
„Jest mi cięż ko, nie ra dzę so bie”.
Wła śnie od roz mo wy o tych
trud no ściach chce my za cząć
i wspól nie po szu kać od po wied -
niej po mo cy – tłu ma czy Syl wia
Szu mow ska, pre zes spół dziel ni.

Ofer ta obej mu je dzie ci, mło -
dzież, do ro słych i se nio rów. Jest
skie ro wa na do osób w kry zy sie
psy chicz nym, z za bu rze nia mi
psy chicz ny mi, ale też do świad -
cza ją cych prze wle kłe go stre su,
ob ni żo ne go na stro ju, sa mot no -
ści czy trud no ści emo cjo nal -
nych wpły wa ją cych na co dzien -
ne ży cie. Cho dzi m.in. o oso by
z de pre sją, dzie ci w spek trum
au ty zmu i z ADHD oraz dzie ci
i mło dzież z ze spo łem Do wna.

Waż ne miej sce w pro gra mie
zaj mu ją oso by z nie peł no -
spraw no ścia mi i star sze, któ -
rym trud niej do trzeć po po moc.
W uza sad nio nych przy pad kach,
gdy prze szko dą jest stan zdro -
wia lub ogra ni czo na moż li wość
po ru sza nia się, prze wi dzia no
kon sul ta cje psy cho lo gicz ne
w do mu uczest ni ka. Do ty czy to
zwłasz cza spo tkań ro dzin nych.

Od roz mo wy do pla nu
Pierw sze spo tka nie z psy cho -

lo giem po słu ży roz po zna niu
po trzeb. Na tej pod sta wie po -
wsta nie in dy wi du al ny plan: dla
jed nej oso by bę dą to ko lej ne

kon sul ta cje, dla in nej tak że za ję -
cia gru po we al bo po moc psy -
chia try. Kon sul ta cję psy chia -
trycz ną prze wi dzia no w ra zie
wska zań psy cho lo ga. Pro gram
obej mu je rów nież dy żu ry psy -
cho lo gów słu żą ce in ter wen cji
kry zy so wej, or ga ni zo wa ne sto -
sow nie do zgła sza nych po trzeb.

W obu punk tach bę dą się od -
by wa ły kon sul ta cje psy cho lo -
gicz ne i psy chia trycz ne. Za kres
wspar cia ma za le żeć od roz po -
zna nych trud no ści.

Po co łą czyć roz mo wy ze spe -
cja li stą z warsz ta ta mi? Że by
uczest nik mógł prze ćwi czyć
umie jęt no ści przy dat ne po za ga -
bi ne tem. Pod czas tre nin gu
umie jęt no ści spo łecz nych bę dzie
uczył się wy ra żać emo cje i po -
trze by, po ro zu mie wać z in ny mi
oraz ra dzić so bie w trud nych sy -
tu acjach. Za ję cia po świę co ne
stre so wi ma ją z ko lei do star czyć
kon kret nych spo so bów na na -
pię cie: ćwi czeń od de cho wych
i tech nik re lak sa cyj nych do wy -
ko rzy sta nia na co dzień.

W pla nie jest rów nież ar te te -
ra pia, czy li pra ca z emo cja mi
po przez dzia ła nia twór cze. Nie
trze ba umieć ry so wać ani ma lo -
wać. Pra ce pla stycz ne ma ją być
spo so bem wy ra że nia te go, co
trud no ubrać w sło wa, a za da -
nia zo sta ną do pa so wa ne do
moż li wo ści uczest ni ków.

Bli scy też po trze bu ją wspar cia
Pro gram uwzględ nia ro dzi ny

i opie ku nów osób prze ży wa ją -
cych kry zys lub zma ga ją cych się
z za bu rze nia mi psy chicz ny mi.
Dla nich tak że prze wi dzia no
kon sul ta cje ro dzin ne oraz gru py
wspar cia pro wa dzo ne przez psy -
cho lo ga. Spo tka nia ma ją słu żyć
wy mia nie do świad czeń, roz mo -
wie o ob cią że niu emo cjo nal nym
i szu ka niu spo so bów na lep sze
po ro zu mie nie z bli skim.

Syl wia Szu mow ska wy ja śnia:
– Kie dy trosz czy my się o ko goś
bli skie go, wła sne zmę cze nie ła -
two od su wa my na póź niej.
Chce my stwo rzyć prze strzeń,
w któ rej każ dy mo że po wie -
dzieć tak że o so bie: cze go się
oba wia, z czym so bie nie ra dzą,
ja kiej po mo cy po trze bu ją.

Zgło sze nia i in for ma cje pro -
wa dzi biu ro spół dziel ni przy ul.
Świę to jań skiej 4 w Sie dl cach.
Moż na za dzwo nić pod nu mer
577 544 655 i za py tać o udział,
ter mi ny oraz for mal no ści.
Uczest ni cy nie pła cą za po moc.
Za da nie jest re ali zo wa ne dla
Ma zo wiec kie go Urzę du Wo je -
wódz kie go.

Na za koń cze nie udzia łu za -
pla no wa no pod su mo wa nie ze
spe cja li stą oraz in dy wi du al ne
wska zów ki do ty czą ce dal sze go
ko rzy sta nia z po mo cy. Cho dzi
więc o to, by po ostat nim spo -
tka niu uczest nik wie dział, co
mo że zro bić da lej — tak że wte -
dy, gdy je go trud no ści nie skoń -
czą się wraz z pro gra mem.
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GMINA
ZBUCZYN
W Zbuczynie odbyło się
I Forum
Młodzieżowych Rad
Gmin Powiatu
Siedleckiego i Miasta
Siedlce. Był to czas
pełen dobrej energii,
warsztatów i ważnych
dyskusji. Młodzi
samorządowcy
udowodnili, że mają
pomysły, które mogą
zmienić lokalną
rzeczywistość.

Spo tka nie, któ re od by ło się 7
paź dzier ni ka w Gmin nym
Ośrod ku Kul tu ry, roz po czę ło się
od sym bo licz nej zmia ny war ty.
Naj pierw uro czy ście po że gna no
rad nych II ka den cji Mło dzie żo -
wej Ra dy Gmi ny Zbu czyn, któ -
rzy dzia ła li w la tach 2024-2026,
a za raz po tem po wi ta no tych,
któ rzy przej mą ste ry na naj bliż -
sze dwa la ta. 

Chwi lę póź niej sa la ob rad wy -
peł ni ła się gwa rem mło dych lu -

dzi, re pre zen tu ją cych sa mo rzą -
dy po wia tu sie dlec kie go oraz
mia sto Sie dl ce. Tak za in au gu ro -
wa no I Fo rum Mło dzie żo wych
Rad, zre ali zo wa ne dzię ki do fi -
nan so wa niu ze środ ków Wo je -
wódz twa Ma zo wiec kie go w ra -
mach pro gra mu „Ma zow sze dla
Mło dzie ży 2026”.

Li de rzy wła sne go po ko le nia
Od pierw szych mi nut wi dać

by ło, że mło dzież jest tu naj waż -
niej sza. Ja ni na Ewa Orze łow ska,
człon ki ni Za rzą du Wo je wódz -
twa Ma zo wiec kie go, prze ko ny -
wa ła, że mło dzi rad ni to nie tyl -

ko przy sło wio wa „pieśń przy -
szło ści”, ale oby wa te le, któ rzy
już dziś ma ją spraw czość i re al -
nie kształ tu ją swo je oto cze nie.
Jak za uwa ży ła, aby dzia łać na
rzecz ró wie śni ków, trze ba gło -
śno ko mu ni ko wać swo je po -
trze by, ale przede wszyst kim
udo wad niać, że pla ny moż na
prze kuć w czy ny. – To wy je ste -
ście li de ra mi. Na was pa trzą wa -
si ró wie śni cy – pod kre śla ła. Za -
zna czy ła rów nież, że mło dzież
ma w so bie ogrom ny po ten cjał
i do sko na łe po my sły, jed nak
klu czem do suk ce su jest umie -
jęt ność po ka zy wa nia te go, co

chce się zro bić. We dług niej spo -
tka nia w ta kim gro nie są bez -
cen ne, po nie waż po zwa la ją na
wy mia nę prze my śleń i, co naj -
waż niej sze, na wza jem ną na ukę
od sie bie.

Od wa ga do wiel kich rze czy
W trak cie dys ku sji mło dzi sa -

mo rzą dow cy szyb ko zo rien to -
wa li się, że choć re pre zen tu ją
róż ne gmi ny, bo ry ka ją się z po -
dob ny mi dy le ma ta mi. Jak sku -
tecz nie za in te re so wać ró wie śni -
ków dzia ła nia mi ra dy? Jak prze -
kuć luź ne „faj nie by ło by to zro -
bić” w pro fe sjo nal ny pro jekt,
a osta tecz nie w uchwa łę?

W gmi nie Zbu czyn wie dzą już
do sko na le, że praw dzi wa na uka
sa mo rząd no ści za czy na się
tam, gdzie do ro sły sa mo rząd
da je mło dzie ży re al ne na rzę dzia
do dzia ła nia. Wójt gmi ny Zbu -
czyn, Hu bert Pa siak, wra cał
w swo im wy stą pie niu do idei
spraw czo ści. Przy po mniał do -
tych cza so we ini cja ty wy mło -
dych rad nych i to, jak z bie giem
cza su co raz le piej ro zu mie li me -
an dry lo kal nej ad mi ni stra cji.
– My z na szą Ra dą roz ma wia my
bar dzo kon kret nie i dzia ła my
kon kret nie. Mło dzież wię cej ro -
zu mie, bo tłu ma czy my per spek -

ty wę sa mo rzą du, ale mło dzież
też po ka zu je swo je ho ry zon ty
– mó wił wójt. I do dał zda nie,
któ re ide al nie od da je fe no men
mło dzie żo wej ak tyw no ści:
– Mło dzież jest świet na wła śnie
dla te go, że jesz cze nie wie, że
cze goś nie moż na.

Jak pod kre ślił, to wła śnie ta
bez kom pro mi so wa od wa ga do
pro po no wa nia roz wią zań, któ re
do ro słym wy da ją się na star cie
zbyt dro gie lub skom pli ko wa ne,
jest naj więk szą si łą na pę do wą
rad. Wójt Pa siak za koń czył swo je
prze mó wie nie ape lem: – Wię cej
od wa gi, wię cej śmia ło ści, gło wa
do gó ry. To, że ko le dzy w szko -
łach was do Ra dy wy bra li, jest
waż ne, ale to, że ra zem dzia ła cie
i ra zem coś ro bi cie, to jest na -
praw dę coś wiel kie go.

Wspar cie do ro słych
Na fo rum by li rów nież przed -

sta wi cie le Sta ro stwa Po wia to -
we go w Sie dl cach oraz wój to -
wie gmin Sie dl ce i Wi śniew.

Wójt gmi ny Wi śniew Bar ba ra
Ry ba czew ska w wy stą pie niu
przy po mnia ła zgro ma dzo nym,
że to oni są po ko le niem, któ re
wkrót ce przej mie od po wie dzial -
ność za ży cie spo łecz ne. Za chę -
ca ła ich do od waż ne go zdo by -

wa nia świa ta i gro ma dze nia ży -
cio wych do świad czeń, ale jed -
no cze śnie pro si ła, by za wsze pa -
mię ta li o swo ich ko rze niach,
z któ rych wy ra sta na sza toż sa -
mość na la ta. – Ży czę wam do -
brej dzia łal no ści na rzecz wła -
snych ro dzin, są sia dów, więk -
sze go spo łe czeń stwa w gmi nie,
po wie cie, wo je wódz twie – pod -
su mo wa ła. Z ko lei wójt gmi ny
Sie dl ce Hen ryk Bro dow ski za -
chę cał po pro stu do po szu ki -
wa nia od po wie dzi na fun da -
men tal ne py ta nie: co zro bić,
aby w gmi nie i po wie cie ży ło
się le piej.

Od teo rii do prak ty ki
Zwień cze niem I Fo rum by ły

warsz ta ty prak tycz ne. Pod czas
pa ne li te ma tycz nych mło dzi
szli fo wa li kom pe ten cje nie zbęd -
ne w ży ciu pu blicz nym. Na
warsz ta cie „So cial me dia Mło -
dzie żo wej Ra dy” uczy li się przy -
cią gać uwa gę ró wie śni ków
w sie ci. Za ję cia „Ini cja ty wa
uchwa ło daw cza” po mo gły zro -
zu mieć for mal ną ścież kę po -
wsta wa nia pra wa lo kal ne go,
a „Sztu ka prze ma wia nia i ar gu -
men ta cji” da ła im na rzę dzia do
te go, jak ja sno, cie ka wie i sku -
tecz nie bro nić swo ich ra cji. KO
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POWIAT
SIEDLECKI
Ma low ni cza do li na Bu gu, za -
byt ko wy pa łac na zy wa ny „Wi -
la no wem Kor czew skim”, ta -
jem ni ca ewa ku acji pol skie go
zło ta, nie zwy kłe le gen dy i miej -
sca peł ne hi sto rii. Gmi na Kor -
czew to je den z tu ry stycz nych
skar bów po wia tu sie dlec kie go.
Za chwy ca pięk nem przy ro dy,
bo ga tym dzie dzic twem i co raz
więk szy mi moż li wo ścia mi ak -
tyw ne go wy po czyn ku. To miej -
sce, któ re war to od wie dzić, by
prze ko nać się, jak wie le do za -
ofe ro wa nia ma ta część Ma -
zow sza.

Po wiat sie dlec ki kry je wie le
miejsc, w któ rych pięk no przy -
ro dy łą czy się z fa scy nu ją cą hi -
sto rią. Jed nym z nich jest gmi na
Kor czew, ma low ni czo po ło żo na
wzdłuż rze ki Bug. To praw dzi wa
oa za spo ko ju, przy cią ga ją ca za -
rów no mi ło śni ków ak tyw ne go
wy po czyn ku, jak i oso by za in te -
re so wa ne daw ny mi dzie ja mi.

Wy jąt ko wy cha rak ter te go za -
kąt ka po wia tu sie dlec kie go two -
rzą roz le głe la sy, łą ki oraz kra jo -
bra zy ukształ to wa ne przez Bug
i Tocz ną. Tu tej szy kli mat ma
swo ją spe cy fi kę. Zi my by wa ją
mroź ne i śnież ne, na to miast
let nie mie sią ce przy no szą du żo
słoń ca i świe że go po wie trza.
Wszyst ko to spra wia, że oko li ce
Kor cze wa są do sko na łym miej -
scem na wy po czy nek, spa ce ry
i wy ciecz ki z da la od miej skie go
zgieł ku.

Ta jem ni ca pol skie go zło ta
Jed ną z naj więk szych atrak cji

tu ry stycz nych tej czę ści po wia -
tu sie dlec kie go jest pa łac w Kor -
cze wie, czę sto na zy wa ny „Wi la -
no wem Kor czew skim”. Re zy -
den cja, bę dą ca świad kiem wie -

lu wy da rzeń hi sto rycz nych,
przez la ta prze cho dzi ła trud ne
ko le je lo su. Po II woj nie świa to -
wej pa łac zo stał upań stwo wio -
ny i stop nio wo po pa dał w ru -
inę. Je go hi sto ria po ka zu je, jak
cen ne dzie dzic two mo że zo stać
znisz czo ne, ale rów nież jak wie -
le moż na oca lić dzię ki de ter mi -
na cji i wy trwa ło ści. Od po nad
trzech de kad ro dzi na Ostrow -
skich -Har ri sów przy wra ca re zy -
den cji daw ny cha rak ter i blask.

Z pa ła cem wią że się tak że jed -
na z naj bar dziej dra ma tycz nych
i za ra zem fa scy nu ją cych kart hi -
sto rii II Rze czy po spo li tej – ewa -
ku acja pol skie go zło ta we wrze -
śniu 1939 ro ku.

W po bli skich Sie dl cach zde -
po no wa no wów czas po nad 80
mi lio nów ów cze snych zło tych.
Ca łość pol skich re zerw wy no si -
ła 486 mi lio nów zło tych, co sta -
no wi ło war tość nie mal trzy -
krot nie więk szą niż re zer wy III
Rze szy. Wła śnie w Kor cze wie
hra bia Kry styn Ostrow ski, dzie -
dzic miej sco we go ma jąt ku, oraz
płk Igna cy Ma tu szew ski, by ły
mi ni ster skar bu, or ga ni zo wa li
ewa ku ację pol skie go zło ta po za

gra ni ce kra ju. Ma tu szew ski
przy był do Kor cze wa na po cząt -
ku wrze śnia 1939 ro ku, aby po -
zy skać Ostrow skie go do tej nie -
zwy kle waż nej ope ra cji.

Dziś od wie dza ją cy pa łac mo -
gą nie tyl ko po zna wać je go hi -
sto rię, ale tak że od po cząć
w miej sco wej oran że rii. W oto -
cze niu zie le ni i kwia tów moż na
choć na chwi lę po czuć at mos fe -
rę ary sto kra tycz nej re zy den cji
z prze ło mu XIX i XX wie ku.

Nie zwy kłe le gen dy
Gmi na Kor czew ma do za ofe -

ro wa nia znacz nie wię cej niż tyl -
ko za byt ko wą re zy den cję.
Wśród miej sco wych atrak cji
znaj du ją się rów nież obiek ty,
z któ ry mi od po ko leń zwią za ne
są nie zwy kłe opo wie ści.

Jed nym z nich jest kor czew -
ski men hir, okre śla ny mia nem
„miej sca mo cy”. Choć te go ro -
dza ju ka mie nie ko ja rzą się wie -
lu oso bom przede wszyst kim
z przy go da mi Aste rik sa i Obe lik -
sa, je den z nich moż na zo ba czyć
wła śnie w Kor cze wie.We dług
miej sco wej le gen dy wy star czy
obejść ka mień do oko ła, po my -
śleć do bre ży cze nie, a na stęp nie

do tknąć je go po wierzch ni, aby
ma rze nie się speł ni ło. To jed na
z tych opo wie ści, któ re na da ją
od wie dza nym miej scom wy jąt -
ko wy cha rak ter.

Waż nym sym bo lem gmi ny
jest rów nież Bia ły Krzyż z 1853
ro ku, czę sto uwiecz nia ny na
pocz tów kach. Ufun do wa li go
Jo an na i Alek san der Pu czyń scy
ja ko wy raz wdzięcz no ści za oca -
le nie miesz kań ców przed epi de -
mią cho le ry. We dług lo kal nych
po dań cho ro bę mie li przy nieść
ro syj scy żoł nie rze.

Oby dwa miej sca sta no wią
część lo kal ne go dzie dzic twa
i przy po mi na ją o hi sto rii oraz
tra dy cjach tej czę ści po wia tu sie -
dlec kie go.

Za byt ki i du cho we
dzie dzic two
Waż nym miej scem na ma pie

gmi ny jest rów nież Kny chó wek,
sta no wią cy cen trum ży cia re li -
gij ne go i du cho we go oko li cy.
Znaj du je się tu taj ko ściół pw. św.
Sta ni sła wa Bi sku pa i Mę czen ni -
ka oraz św. An ny, wznie sio ny
w la tach 1631 – 1668.

Jed no na wo wa świą ty nia po -
wsta ła w sty lu póź no go tyc kim

i wcze sno re ne san so wym, na
wzór sta re go ko ścio ła far ne go
w Bia łym sto ku. To je den z cen -
nych obiek tów sa kral nych, któ re
war to zo ba czyć pod czas po zna -
wa nia hi sto rycz ne go dzie dzic -
twa po wia tu sie dlec kie go.

W bez po śred nim są siedz twie
ko ścio ła znaj du je się uni kal na,
trój bocz na ka pli ca z fi gu ra mi
Chry stu sa u słu pa, Naj święt szej
Ma rii Pan ny oraz św. Ja na Ne po -
mu ce na.

Na uwa gę za słu gu je tak że za -
byt ko wy szpi ta lik pa ra fial ny,
w któ rym obec nie miesz czą się
or ga ni stów ka i wi ka riat. Obiek ty
te przy po mi na ją o wie lo wie ko -
wej hi sto rii miej sco wej pa ra fii
i jej zna cze niu dla miesz kań ców.

Ro we rem przez nad bu żań skie
kra jo bra zy

Wa lo ry przy rod ni cze gmi ny
Kor czew sprzy ja ją rów nież ak -
tyw nej tu ry sty ce. Roz wi ja na in -
fra struk tu ra re kre acyj na po zwa -
la co raz le piej wy ko rzy sty wać
po ten cjał nad bu żań skich te re -
nów po wia tu sie dlec kie go.

Jed ną z pro po zy cji dla mi ło -
śni ków dwóch kó łek jest pę tla
ro we ro wa pro wa dzą ca z Kor cze -
wa przez Bu ży ska, Draż niew, Gó -
ry i To ka ry, a na stęp nie z po wro -
tem do Kor cze wa. Tra sa wie dzie
przez ma low ni cze te re ny, po -
zwa la jąc po dzi wiać la sy oraz do -
li ny Bu gu i Tocz nej.

To pro po zy cja za rów no dla
miesz kań ców po wia tu sie dlec -
kie go, któ rzy chcą ak tyw nie spę -
dzić wol ny czas, jak i tu ry stów
od wie dza ją cych re gion.

Istot nym przed się wzię ciem
dla roz wo ju tu ry sty ki jest rów -
nież bu do wa kład ki pie szo -ro we -
ro wej przez Bug. No wa prze pra -
wa po łą czy Dro hi czyn z Bu ży ska -
mi w gmi nie Kor czew, a tym sa -
mym wo je wódz two pod la skie
z ma zo wiec kim. In we sty cja re -
ali zo wa na jest wspól nie przez

gmi ny Dro hi czyn i Kor czew oraz
po wiat sie mia tyc ki w ra mach
Związ ku Po wia to wo -Gmin ne go
„Nad Bu giem”.

Kład ka bę dzie ko lej ną moż li -
wo ścią prze kro cze nia Bu gu,
obok funk cjo nu ją cej se zo no wo
prze pra wy pro mo wej i rej sów
ka ta ma ra nem. No we po łą cze nie
uła twi tu ry stom prze miesz cza -
nie się po mię dzy re gio na mi i po -
zna wa nie atrak cji po obu stro -
nach rze ki. Bę dzie mia ło tak że
zna cze nie dla zwięk sze nia do -
stęp no ści tu ry stycz nej tej czę ści
po wia tu sie dlec kie go.

Po ro we ro wej wy pra wie lub
spa ce rze moż na od po cząć
w cen trum Kor cze wa, na skwe -
rze przy fon tan nie. To jed na
z miej sco wych prze strze ni re kre -
acyj nych, po zwa la ją ca na chwi lę
wy tchnie nia po ak tyw nie spę -
dzo nym dniu.

War to od kry wać
Gmi na Kor czew po ka zu je, jak

róż no rod na i atrak cyj na tu ry -
stycz nie jest ta część po wia tu sie -
dlec kie go. Moż na tu po dzi wiać
nad bu żań skie kra jo bra zy, od -
kry wać za byt ki, po zna wać hi sto -
rie zwią za ne z waż ny mi wy da -
rze nia mi w dzie jach Pol ski,
a tak że ak tyw nie wy po czy wać
na ło nie na tu ry.

Pa łac na zy wa ny „Wi la no wem
Kor czew skim”, opo wieść o ewa -
ku acji pol skie go zło ta, ta jem ni -
czy men hir, Bia ły Krzyż, za byt ki
Kny chów ka oraz ma low ni cze
tra sy ro we ro we two rzą ofer tę,
któ ra mo że za in te re so wać tu ry -
stów w każ dym wie ku. To je den
z tych za kąt ków po wia tu sie -
dlec kie go, w któ rych tra dy cja
spo ty ka się z no wo cze sno ścią,
a hi sto ria z pięk nem przy ro dy.
War to więc wy brać się do Kor -
cze wa i prze ko nać się, że cie ka -
we miej sca na week en do wy wy -
po czy nek są znacz nie bli żej, niż
mo gło by się wy da wać.

GMINA
SIEDLCE
Trochę wspomnień,
porcja rywalizacji
i solidna dawka
śmiechu. Tak
zapowiada się Gminny
Wieczór Seniorów,
który w sobotę, 17
października, odbędzie
się w świetlicy w Stoku
Lackim. W bogatym
programie znalazło się
miejsce na
podsumowanie
wspólnych działań,
sprawdzian wiedzy
oraz występ Kabaretu
Zachodniego.

Na so bot nie spo tka nie za pra -

sza ją Wójt Gmi ny Sie dl ce i Ra da
Se nio rów. Po czą tek o godz.
16.00. – Przy go to wa li śmy dla
Pań stwa pro gram pe łen atrak -
cji, emo cji i do brej za ba wy. Za -
re zer wuj cie czas i spędź cie ten
wie czór z na mi! – za chę ca ją or -
ga ni za to rzy.

Czte ry po ry ak tyw no ści
Wie czór otwo rzy pod su mo -

wa nie pro jek tu „Czte ry Po ry Ro -
ku w ży ciu Se nio ra – cykl spo -
tkań ak ty wi zu ją cych w 2026 ro -
ku” współ fi nan so wa no ze środ -
ków Sa mo rzą du Wo je wódz twa
Ma zo wiec kie go. Za tą na zwą
kry ją się dzia ła nia, któ re ma ją
na ce lu po móc Se nio rom Gmi -
ny Sie dl ce wyjść z osa mot nie -
nia, za dbać o spraw ność cia ła
i umy słu oraz na wią zy wać zna -
jo mo ści. Wspól ne za ję cia ma ją
też zbli żać po ko le nia.

Na re ali za cję przed się wzię cia
war te go 52 tys. zł przy zna no 40
tys. zł z bu dże tu Sa mo rzą du

Wo je wódz twa Ma zo wiec kie go,
w ra mach pro gra mu „Ma zow -
sze dla se nio rów 2026”.

Pro jekt łą czy kil ka ro dza jów
ak tyw no ści. Warsz ta ty ku li nar -
ne - „Sma ki Zdro wia” słu żą zdo -
by wa niu prak tycz nej wie dzy
o zdro wym sty lu ży cia. Edu ka -
cyj ne – „Ak tyw ny Umysł” sta -
wia na ćwi cze nie spraw no ści in -
te lek tu al nej. Nie za bra kło rów -
nież za jęć po za czte re ma ścia na -
mi – „Ruch to zdro wie”. W ra -
mach pro jek tu przy go to wa no
„Gim na sty kę pod chmur ką”
przy świe tli cy w Bło gosz czy
oraz Mię dzy po ko le nio wy Ro -
dzin ny Rajd Ro we ro wy. Cześć
Tu ry stycz na – „Szla kiem Tra dy -
cji i Na tu ry” Se nio rzy uczest ni -
czy li we wspól nym wy jeź dzie
do Płoc ka zor ga ni zo wa nym
przez Ra dę Se nio rów.

Gło wa pra cu je, 
sa la się śmie je
Po pod su mo wa niu przyj -

dzie czas na wy ko rzy sta nie
wie dzy w prak ty ce. O godz.
16.30 roz pocz nie się Gmin ny
Tur niej „1 z 10”. Or ga ni za to rzy
za po wia da ją py ta nia z wie dzy
ogól nej i ry wa li za cję w przy ja -
znej at mos fe rze. W tej czę ści
wie czo ru to uczest ni cy znaj dą
się w cen trum uwa gi.

O godz. 18.00 sce nę przej -
mie Ka ba ret Za chod ni, za po -
wia da ny ja ko gwiaz da wie czo -
ru. For ma cja wy wo dzi się z zie -
lo no gór skie go śro do wi ska ka -
ba re to we go, a jej re per tu ar łą -
czy ske cze i pio sen ki. Się ga po
za ska ku ją ce sy tu acje i bez po -
śred ni kon takt z pu blicz no ścią.

So bot ni pro gram prze pro -
wa dzi więc uczest ni ków od
wspo mnień o wspól nych dzia -
ła niach, przez tur nie jo we emo -
cje, po ka ba re to wy hu mor.
„Czte ry Po ry Ro ku w ży ciu Se -
nio ra” znaj dą swo je pod su mo -
wa nie w jed nym wie czo rze.

OPR. BS

Wieczór na dobry humor

Nadbużańska perła powiatu 
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Gmi na Kor czew ma do za ofe ro wa nia znacz nie wię cej niż tyl ko za byt ko wą re zy den cję. 

Wieczór podsumuje „Cztery Pory Roku w życiu Seniora”.
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KOTUŃ
Znana i lubiana przez
mieszkańców świetlica
wiejska „Emilka”
w Kotuniu przechodzi
gruntowną przemianę.
Termomodernizacja
budynku świetlicy
wiejskiej zbliża się do
końca. Dzięki
realizowanej inwestycji
obiekt zyska nie tylko
odnowiony wygląd, ale
również lepszą
efektywność
energetyczną i większy
komfort użytkowania.

Bu dy nek świe tli cy wiej skiej
w Ko tu niu od lat zaj mu je szcze -
gól ne miej sce w lo kal nej spo -
łecz no ści. Dla wie lu miesz kań -
ców, zwłasz cza tych pa mię ta ją -
cych la ta 90. „Emil ka” jest sym -
bo lem spo tkań to wa rzy skich
i wspól nie spę dza ne go cza su.
Te raz obiekt zy sku je no we ob li -
cze, a pro wa dzo ne pra ce po zwo -
lą mu za cho wać swo ją funk cję
i zna cze nie dla ko lej nych po ko -
leń.

200 tys. zł do fi nan so wa nia
Waż nym kro kiem w re ali za cji

przed się wzię cia by ło pod pi sa -
nie 13 ma ja 2026 ro ku umo wy

o do fi nan so wa nie w ra mach
pro gra mów Sa mo rzą du Wo je -
wódz twa Ma zo wiec kie go. Do ku -
men ty pod pi sa li 

Czło nek Za rzą du Wo je wódz -
twa Ma zo wiec kie go Ja ni na Ewa
Orze łow ska oraz Wójt Gmi ny
Ko tuń Da niel Ce liń ski, przy
kontr asy gna cie Skarb nik Gmi -
ny Agniesz ki Cho dow skiej.

W ra mach pro gra mu „Ma -
zow sze dla lo kal nych spo łecz -
no ści in te gra cyj nych” Gmi na

Ko tuń po zy ska ła 200 000 zł do -
fi nan so wa nia na ter mo mo der -
ni za cję świe tli cy wiej skiej w Ko -
tu niu. Cał ko wi ta war tość in we -
sty cji wy no si 202 950 zł.

Kom plek so wa mo der ni za cja
Pra ce roz po czę ły się w okre -

sie wa ka cyj nym i obej mu ją sze -
ro ki za kres ro bót zwią za nych
z po pra wą izo la cyj no ści ciepl nej
obiek tu. W ra mach in we sty cji
re ali zo wa ne są pra ce przy ścia -

nach fun da men to wych, wy mia -
na sto lar ki okien nej i drzwio wej
oraz do cie ple nie stro pów i ścian
ze wnętrz nych. Ca łość do peł nia
no wa ele wa cja, któ ra nada bu -
dyn ko wi świe ży i es te tycz ny
wy gląd.

Za koń cze nie prac za pla no wa -
no na ko niec paź dzier ni ka 2026
ro ku. Po za koń cze niu in we sty cji
świe tli ca bę dzie le piej chro nio -
na przed utra tą cie pła, co prze -
ło ży się na po pra wę efek tyw no -

ści ener ge tycz nej i wa run ków
ko rzy sta nia z obiek tu.

Z my ślą o miesz kań cach
Mo der ni za cja „Emil ki” to nie

tyl ko po pra wa sta nu tech nicz -
ne go bu dyn ku, lecz tak że tro ska
o ko lej ną prze strzeń słu żą cą
miesz kań com. Od no wio ny
obiekt bę dzie le piej kom po no -
wał się z oto cze niem po bli skie -
go skwe ru, a je go es te tycz ny
wy gląd wpły nie na po pra wę wi -

ze run ku tej czę ści Ko tu nia.
Dzię ki re ali za cji in we sty cji bu -
dy nek, któ ry przez la ta był
świad kiem wie lu spo tkań i wy -
da rzeń, otrzy mu je szan sę na
ko lej ny etap swo jej hi sto rii. To
przy kład dzia łań Gmi ny Ko tuń
ukie run ko wa nych na roz wój lo -
kal nej in fra struk tu ry, po pra wę
ja ko ści prze strze ni pu blicz nej
oraz two rze nie miejsc sprzy ja ją -
cych in te gra cji miesz kań ców.

MAT. OPR.

GMINA
PRZESMYKI
Jak skutecznie
zabezpieczyć miejsce
wypadku, uwolnić
osobę uwięzioną
w pojeździe i udzielić
jej pierwszej pomocy?
Tego 11 października
uczyli się druhowie
z jednostek
Ochotniczych Straży
Pożarnych z terenu
gminy podczas
warsztatów
szkoleniowych.

W warsz ta tach uczest ni czy ło
łącz nie 35 dru hów ze wszyst -
kich jed no stek OSP dzia ła ją cych
na te re nie gmi ny: Prze smy ki,
Ły sów, Dą bro wa, Ka mian ki Lac -
kie, Ku kaw ki i Pnie wi ski. Szko -
le nie po pro wa dzi li stra ża cy
z Pań stwo wej Stra ży Po żar nej
w Sie dl cach, któ rzy po dzie li li się
z ochot ni ka mi wie dzą i do -
świad cze niem w za kre sie pro -
wa dze nia dzia łań ra tow ni czych
pod czas wy pad ków ko mu ni ka -
cyj nych.

Spo tka nie roz po czął wójt
gmi ny Prze smy ki Ma rek Za lew -

ski, któ ry po wi tał uczest ni ków
i pod kre ślił zna cze nie pod no -
sze nia kwa li fi ka cji przez stra ża -
ków ochot ni ków. Na stęp nie
głos za bra li pro wa dzą cy szko le -
nie funk cjo na riu sze PSP w Sie -
dl cach.

Pro gram warsz ta tów obej -
mo wał część teo re tycz ną i prak -
tycz ną. W pierw szej czę ści dru -
ho wie zdo by wa li wie dzę do ty -
czą cą za sad po stę po wa nia na
miej scu wy pad ku, wła ści we go
za bez pie cze nia te re nu dzia łań
oraz udzie la nia po mo cy oso -
bom po szko do wa nym. Na stęp -
nie uczest ni cy prze nie śli się na
plac szko le nio wy, gdzie mo gli
spraw dzić swo je umie jęt no ści
w prak ty ce.

Szcze gól ny na cisk po ło żo no
na tech ni ki ra tow ni cze sto so -
wa ne pod czas wy pad ków dro -
go wych. Stra ża cy ćwi czy li pra -
wi dło we za bez pie cza nie i sta bi -
li za cję uszko dzo nych po jaz dów
przed roz po czę ciem ak cji ra tow -
ni czej, a tak że po słu gi wa nie się
spe cja li stycz nym sprzę tem hy -
drau licz nym, któ ry umoż li wia
uwal nia nie osób uwię zio nych
we wra kach sa mo cho dów.
Waż nym ele men tem szko le nia
by ło rów nież bez piecz ne wy do -
by wa nie i ewa ku acja po szko -
do wa nych.

Nie za bra kło ćwi czeń z za kre -
su pierw szej po mo cy. Dru ho wie

do sko na li li dzia ła nia, któ re na -
le ży pod jąć bez po śred nio po do -
tar ciu na miej sce zda rze nia, aby
za pew nić po szko do wa nym nie -
zbęd ną po moc do cza su prze ka -
za nia ich ze spo łom ra tow nic -
twa me dycz ne go.

Warsz ta ty by ły nie tyl ko oka -
zją do zdo by cia no wych umie -
jęt no ści, ale rów nież do wy mia -
ny do świad czeń mię dzy stra ża -
ka mi z po szcze gól nych jed no -
stek. Re gu lar ne szko le nia ma ją
ogrom ne zna cze nie dla sku tecz -
no ści i bez pie czeń stwa pro wa -
dzo nych ak cji, zwłasz cza w sy -
tu acjach wy ma ga ją cych szyb -
kie go dzia ła nia, do brej współ -
pra cy i spraw ne go wy ko rzy sta -
nia spe cja li stycz ne go sprzę tu.

Pod no sze nie kwa li fi ka cji dru -
hów Ochot ni czych Stra ży Po żar -
nych to in we sty cja 

w bez pie czeń stwo ca łej lo kal -
nej spo łecz no ści. Wie dza i prak -
tycz ne umie jęt no ści zdo by te
pod czas ta kich spo tkań mo gą
mieć klu czo we zna cze nie w sy -
tu acji za gro że nia ży cia lub zdro -
wia miesz kań ców.

Or ga ni za to rzy dzię ku ją stra -
ża kom z Pań stwo wej Stra ży Po -
żar nej w Sie dl cach za prze pro -
wa dze nie warsz ta tów oraz
wszyst kim dru hom za ak tyw ny
udział i za an ga żo wa nie w do -
sko na le nie umie jęt no ści ra tow -
ni czych. OPR. BS

„Emilka” odzyskuje dawny blask

Doskonalili umiejętności ratownicze
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Szczególny nacisk położono na techniki ratownicze stosowane podczas wypadków drogowych.
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Budynek otrzymuje szansę na kolejny etap swojej historii.
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GMINA
WIŚNIEW
Jak pomóc
poszkodowanemu,
przygotować się na
zagrożenie i przekazać
tę wiedzę innym?
Wokół takich pytań
skupiał się konkurs
„Budujemy system
odporności społecznej
w lokalnych
społecznościach”.
Wśród nagrodzonych
znalazła się
Młodzieżowa Drużyna
Pożarnicza ze Śmiar
w gminie Wiśniew.

Za dłu gą na zwą kry je się pro sta
idea: bez pie czeń stwa moż na
uczyć się od naj młod szych lat,
a zdo by tą wie dzą dzie lić się z są -
sia da mi. Kon kurs Ko men dy
Głów nej Pań stwo wej Stra ży Po -
żar nej za chę cał dzie cię ce i mło -
dzie żo we dru ży ny do dzia ła nia.
Punk tem wyj ścia by ły m.in. za -
gad nie nia z „Po rad ni ka bez pie -

czeń stwa”, do ty czą ce przy go to -
wa nia na za gro że nia i wła ści we -
go re ago wa nia w trud nych sy -
tu acjach.

Dru ży ny mo gły re ali zo wać
przed się wzię cia od 15 czerw ca
do 16 sierp nia, pod czas zbió rek,
obo zów, fe sty nów i wa ka cyj ne -
go wy po czyn ku. Po my słów nie
za bra kło: po wsta wa ły ulot ki,
pla ka ty i fil my in struk ta żo we,
po dej mo wa no też te mat pierw -
szej po mo cy czy przy go to wa nia
na prze rwy w do sta wach prą du.
W ca łej Pol sce wy róż nio no 829
dru żyn. Wie dza mia ła wyjść po -
za kart ki po rad ni ka i przy dać
się miesz kań com.

Śmia ry wśród lau re atów
Mło dzi dru ho wie ze Śmiar

po sta wi li na na ukę za sad z po -
rad ni ka, grę te re no wą i lek cję
pierw szej po mo cy. Te trzy za -
da nia przy nio sły dru ży nie wy -
róż nie nie. Teo ria, dzia ła nie
w te re nie i umie jęt ność nie sie -
nia po mo cy — ta ki ze staw do -
brze wpi sy wał się w za mysł
kon kur su.

Po od biór dy plo mu do War -
sza wy po je cha li Le na, Wik tor
i Fran ci szek wraz z opie kun ką
Mał go rza tą So snow ską. Jak re -
la cjo nu je gmi na Wi śniew, uro -

czy stość od by ła się w so bo tę, 10
paź dzier ni ka. De le ga cja ode bra -
ła dy plom z rąk ko men dan ta
głów ne go PSP nad bryg. Woj cie -
cha Krucz ka oraz mi ni stra
spraw we wnętrz nych i ad mi ni -
stra cji Mar ci na Kier wiń skie go.

Śmia ry zna la zły się w gro nie
ma zo wiec kich lau re atów obok
in nych dru żyn z na sze go po wia -
tu. Jak zdra dza wójt Bar ba ra Ry -
ba czew ska, na te re nie gmi ny
Wi śniew dział w su mie 6 mło -
dzie żo wych dru żyn OSP, któ re
ak tyw nie włą cza ją się w dzia ła -
nia edu ka cyj no -prze ciw po ża ro -
we. – To, że na stę pu je tu wy -
mia na po ko leń i mło dzież chce
się szko lić, na pa wa mnie du -
żym opty mi zmem – do da je pa -
ni wójt.

Dy plom i do po sa że nie
Za wy róż nie niem idą pie nią -

dze na dal szy roz wój. Pod sta wo -
wa na gro da wy no si ła 5000 zł,
a na stęp nie or ga ni za tor przy -
znał każ dej zwy cię skiej dru ży -
nie do dat ko wą na gro dę spe cjal -
ną — 1060 zł. Środ ki moż na
prze zna czyć m.in. na sprzęt
i umun du ro wa nie. Dla mło dych
stra ża ków to szan sa, by ko lej ne
lek cje bez pie czeń stwa mia ły
jesz cze lep sze za ple cze. OPR. BS

GMINA
WODYNIE
W Wodyniach
rozpoczęła się II
kadencja Młodzieżowej
Rady Gminy. Podczas
pierwszej sesji, która
odbyła się w piątek, 9
października, młodzi
radni odebrali
zaświadczenia
o wyborze, złożyli
ślubowanie i wybrali
swoje prezydium.

Pierw sza se sja Mło dzie żo wej
Ra dy Gmi ny II ka den cji od by ła
się w sa li kon fe ren cyj nej Urzę -
du Gmi ny Wo dy nie. Spo tka nie
otwo rzy ło no wy etap dzia łal no -
ści mło dych przed sta wi cie li lo -
kal nej spo łecz no ści, któ rzy bę dą
mo gli an ga żo wać się w spra wy
waż ne dla swo ich ró wie śni ków
i ca łej gmi ny.

Se sję otwo rzył wójt gmi ny,
Woj ciech Kle pac ki, któ ry w swo -
im wy stą pie niu pod kre ślił, że
dzia łal ność w ra dzie po win na
być dla nich oka zją do roz wi ja -
nia po my słów, zdo by wa nia do -
świad czeń i ak tyw ne go uczest -
ni cze nia w ży ciu sa mo rzą du.

– Ży czę wam, aby ta ka den cja
by ła pięk ną przy go dą, peł ną po my -
słów, któ re bę dzie cie mo gli wspól -
nie oma wiać i roz wi jać. Mam na -
dzie ję, że czas spę dzo ny na wy da -

rze niach współ or ga ni zo wa nych
przez sa mo rząd, a tak że pod czas
szko leń, bę dzie dla was oka zją do
zdo by wa nia do świad czeń i upły nie
w do brej at mos fe rze. Chciał bym,
aby wa sza dzia łal ność wnio sła no -
wą war tość do funk cjo no wa nia
na sze go sa mo rzą du, bo wła śnie ta -
ki jest cel po wo ła nia Mło dzie żo wej
Ra dy Gmi ny. To po czą tek dru giej
ka den cji, dla te go ży czę wam
wszyst kie go do bre go na la ta na -
szej wspól nej współ pra cy – po wie -
dział Woj ciech Kle pac ki.

Pod czas se sji mło dzi rad ni
zło ży li ślu bo wa nie i przy stą pi li
do wy bo ru pre zy dium. Po wo ła -
no rów nież ko mi sję skru ta cyj -
ną, któ ra prze pro wa dzi ła pro ce -
du rę wy bor czą. W wy ni ku wy -
bo rów prze wod ni czą cym Mło -

dzie żo wej Ra dy Gmi ny Wo dy nie
zo stał Ma ciej Ada miak. Funk cje
wi ce prze wod ni czą cych po wie -
rzo no Alek san dro wi Re do szo wi
oraz Oli wii Ośko.

No wo wy bra ne pre zy dium
bę dzie od gry wać waż ną ro lę
w or ga ni zo wa niu pra cy ra dy
i ko or dy no wa niu jej dzia łal no -
ści. Przed mło dy mi rad ny mi
czas współ pra cy, wy mia ny po -
my słów i po dej mo wa nia ini cja -
tyw, któ re mo gą po móc le piej
od po wia dać na po trze by mło -
dzie ży w gmi nie.

W se sji uczest ni czy li rów nież
Mar le na Pa czek, za stęp ca wój -
ta gmi ny Wo dy nie, Re na ta Ba -
re ja, se kre tarz gmi ny, oraz Do -
ro ta Żu raw ska, skarb nik gmi -
ny, dy rek to rzy szkół i opie ku -

no wie mło dzie żo wych rad -
nych z po szcze gól nych pla có -
wek oświa to wych.

Mło dzie żo wa Ra da Gmi ny
to prze strzeń, w któ rej mło dzi
miesz kań cy mo gą uczyć się sa -
mo rząd no ści, roz wi jać umie -
jęt no ści współ pra cy i przed -
sta wiać po my sły do ty czą ce
swo je go oto cze nia. Jej dzia łal -
ność da je szan sę na ak tyw ne
włą cza nie się w ży cie lo kal nej
spo łecz no ści i sy gna li zo wa nie
spraw istot nych dla mło de go
po ko le nia.

Roz po czę cie II ka den cji to
oka zja do re ali za cji no wych
po my słów i pro jek tów. Przed
rad ny mi stoi za da nie nie tyl ko
re pre zen to wa nia mło dzie ży,
ale rów nież bu do wa nia dia lo -

gu z sa mo rzą dem i miesz kań -
ca mi.

Od zdro wych au to ma tów
po wi zy tę w Pa ła cu Pre zy denc -
kim

Mło dzie żo wa Ra da Gmi ny
ma być nie tyl ko miej scem
spo tkań mło dych miesz kań -
ców, ale przede wszyst kim
prze strze nią, w któ rej ich po -
my sły mo gą prze kła dać się na
kon kret ne dzia ła nia. Jak pod -
kre śla wójt gmi ny Wo dy nie,
Woj ciech Kle pac ki, do ro śli nie
za wsze do strze ga ją po trze by,
któ re dla mło dzie ży są istot ne.

– Głów nym ce lem po wo ła nia
Mło dzie żo wej Ra dy Gmi ny jest to,
że by po słu chać po my słów mło -
dych lu dzi, bo czę sto jest tak, że
my, star si, nie za uwa ża my pew -

nych aspek tów, na któ re zwra ca -
ją uwa gę mło dzi – za zna cza wójt.

Jed nym z przy kła dów ini cja -
ty wy zre ali zo wa nej pod czas
pierw szej ka den cji by ło uru -
cho mie nie au to ma tów ze
zdro wą żyw no ścią we wszyst -
kich szko łach na te re nie gmi -
ny. Mło dzi rad ni uczest ni czy li
rów nież w ak cjach cha ry ta -
tyw nych i wy da rze niach or ga -
ni zo wa nych przez sa mo rząd.
Wśród ta kich przed się wzięć
zna lazł się rajd ro we ro wy
w Wo li Wo dyń skiej, za koń czo -
ny wspól nym ogni skiem. Mło -
dzież mia ła tak że oka zję od -
wie dzić Sejm Rze czy po spo li tej
Pol skiej i ob ser wo wać ob ra dy.

Przed rad ny mi II ka den cji
ko lej ne do świad cze nia. W naj -
bliż szym cza sie pla no wa na
jest wi zy ta w Pa ła cu Pre zy -
denc kim. Jak pod kre śla Woj -
ciech Kle pac ki, ta kie ini cja ty -
wy ma ją po móc mło dym lu -
dziom le piej po znać za sa dy
funk cjo no wa nia sa mo rzą du
i przy go to wać ich do po dej mo -
wa nia świa do mych de cy zji
w przy szło ści.

– Ci mło dzi lu dzie bę dą póź niej
przej mo wać po nas pa łecz kę, dla -
te go chce my jak naj le piej przy go -
to wać ich do tej ro li. Te mu rów -
nież ma słu żyć Mło dzie żo wa Ra -
da Gmi ny – pod kre śla wójt.

No wo wy bra ne mu pre zy -
dium oraz wszyst kim rad nym
ży czy my po wo dze nia, wie lu
do brych ini cja tyw i owoc nej
współ pra cy na rzecz gmi ny
Wo dy nie. WM

Nowe prezydium, nowe pomysły 

Nagroda za gotowość

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel. 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl
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Nagrodzona drużyna
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Młodzi radni rozpoczynają nową kadencję-od zdrowych automatów po wizytę w Pałacu Prezydenckim.
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SIEDLCE
Siedleckie podwórka
i Warszawa z czasów
„Lalki”. Miejsca, które
znikają, i świat
odtwarzany na
potrzeby kina.
Wystawy
przygotowane przez
Miejski Ośrodek
Kultury pokazują, jak
różnymi drogami
podążają siedleccy
fotografowie. Piotr
Tołwiński przygląda się
śladom dawnego życia
miasta, Aneta
Abramowicz-Oleszczuk
dzieli się osobistym
spotkaniem z filmem,
literaturą
i malarstwem.

Apa rat mo że za trzy my wać to,
co od cho dzi, ale też to wa rzy szyć
po wsta wa niu cze goś no we go.
Te dwa ob li cza fo to gra fii spo ty -
ka ją się w Sie dl cach: w Ga le rii
„w Bra mie” przy ul. Pu ła skie go

7 oraz w Par ku Miej skim „Alek -
san dria”. Choć au to rzy wy bra li
od mien ne te ma ty, obie eks po -
zy cje pro wa dzą ku prze szło ści.
U Toł wiń skie go za cho wa nej we
frag men tach po dwó rek, u Abra -
mo wicz -Olesz czuk przy wo ła nej
ko stiu mem, sce no gra fią i ma -
lar ską in spi ra cją.

Po dwór ko do pa mię ta nia
Już ty tuł „Sie dlec ka laur ka

z gi ną ce go po dwór ka” pod po -
wia da, że war to zaj rzeć tam,
gdzie zwy kle nie kie ru je się
pierw szych kro ków. Po dwór ka

sta rych ka mie nic mia ły wła sny
rytm i wła sne spra wy. Szewc,
kra wiec, ma giel, sze re gi ko mó -
rek lo ka tor skich – w tych miej -
scach co dzien ność mie ści ła się
bli sko, w ob rę bie jed nej za bu do -
wy. Prze strzeń by ła za ra zem
wspól na i in tym na.

Jak przy po mi na ją or ga ni za to -
rzy, dziś w Sie dl cach po zo sta ło
nie wie le ta kich po dwó rek. Cza -
sem prze trwa ły tyl ko ich frag -
men ty, cza sem pu ste miej sca
prze zna czo ne pod za bu do wę
de we lo per ską. Fo to gra ficz na
laur ka ma więc szcze gól ne go

ad re sa ta: świat, któ re go co raz
mniej w miej skim kra jo bra zie.

Toł wiń ski bie rze na warsz tat
te mat lo kal ny, ale do ty ka ją cy
cze goś wię cej niż wy glą du ka -
mie nic. Za po dwór kiem kry je
się opo wieść o są siedz twie
i wspól no cie. Wy sta wa po wsta -
ła przy oka zji re ali za cji pro jek tu
Sie dlec kiej Gru py Li te rac kiej
„Wi traż” pod ty tu łem „(nie)WI -
DZIAL NI… (nie)SA MOT NI, czy li
po dwór ko, któ re przy wra ca
wspól no tę”. Fo to gra fia spo ty ka
się tu taj z li te ra tu rą, a miej ska
prze strzeń sta je się punk tem
wyj ścia do roz mo wy o lu dziach.

Au tor jest ab sol wen tem łódz -
kiej szko ły fil mo wej, sty pen dy -
stą mi ni stra kul tu ry i 2 -krot -
nym sty pen dy stą pre zy den ta
mia sta. Obec nie pra cu je ja ko in -
struk tor fo to gra fii w sie dlec kim
MOK. Tym ra zem uwa gę kie ru je
ku miej scom dys kret nym, ano -
ni mo wym, ma ją cym wła sny
na strój i ko lo ryt. Ty tu ło wa laur -
ka za chę ca, by po trak to wać je
ja ko część pa mię ci o Sie dl cach.

SMS do „Lal ki”
Na dru gą wy sta wę pro wa dzi

zu peł nie in na dro ga. Za czę ła się
od wia do mo ści z agen cji ak tor -
skiej. Woj tek, syn Ane ty Abra -

mo wicz -Olesz czuk, zo stał wy -
bra ny do ro li chłop ca z ob ra zu
na pla nie no wej ekra ni za cji
„Lal ki” Bo le sła wa Pru sa, re ży se -
ro wa nej przez Ma cie ja Ka wal -
skie go. – SMS z agen cji ak tor -
skiej był ni czym gwiazd ka z nie -
ba i prze pust ka do świa ta, któ -
rym się fa scy nu je my – wspo mi -
na au tor ka.

Pod czas przy miar ki ko stiu -
mu do wie dzie li się, że cho dzi
o „Bra mę na Sta rym Mie ście”
Alek san dra Gie rym skie go. Ko -
lej ne za sko cze nie cze ka ło już na
pla nie: Woj tek wy stę po wał
obok po sta ci wzo ro wa nej na
po ma rań czar ce. Dla fo to graf ki,
któ rej ulu bio ny mi ob ra za mi te -
go ma la rza są „Po ma rań czar ka”
i „Cy try niar ka”, był to szcze gól -
ny zbieg oko licz no ści. Fil mo wa
han dlar ka mia ła wpraw dzie
w ko szu ce bu le za miast po ma -
rań czy, ale – jak pod kre śla au -
tor ka – wzru sza ła ją po dob nie
jak bo ha ter ka płót na.

„Spo tka nie z Lal ką”, pre zen -
to wa ne w par ku w ra mach cy -
klu „Fo to pre zen ta cja”, wy ra sta
z te go oso bi ste go do świad cze -
nia. Sce na z udzia łem Wojt ka
roz gry wa ła się na Po wi ślu, opi -
sa nym przez Pru sa ja ko jed na
z naj bied niej szych dziel nic War -

sza wy. Na po trze by fil mu za gra -
ła je war szaw ska sta rów ka.
Bruk, ulicz ki i pró szą cy śnieg
po mo gły uczest ni kom zdjęć po -
czuć at mos fe rę XIX -wiecz ne go
mia sta. W opo wie ści Abra mo -
wicz -Olesz czuk o pla nie waż ne
miej sce zaj mu ją tak że dzie ci
i zwie rzę ta, na da ją ce sce nie ma -
low ni czość.

Au tor ka jest Sie dl czan ką, re -
gio na list ką i dzien ni kar ką,
człon ki nią Gru py Twór czej Fo -
to gram. Od po nad 25 lat dzia ła
w prze strze ni kul tu ral nej Pod la -
sia. Fa scy nu ją ją ludz kie hi sto rie
i hi sto ria sztu ki; za wo do wo zaj -
mu je się pi sa niem i re da go wa -
niem tek stów, ksią żek oraz prac
na uko wych. W tej wy sta wie jej
za in te re so wa nia zbie ga ją się
w jed nym miej scu: li te ra tu ra
pod su wa opo wieść, ma lar stwo
in spi ru je fil mo wy ob raz, a fo to -
gra fia po zwa la za cho wać wła -
sne spo tka nie z ni mi.

Obie wy sta wy moż na oglą dać
przez ca łą do bę. Jed na za chę ca
do zaj rze nia za bra mę sie dlec -
kiej ka mie ni cy, dru ga od sła nia
ku li sy fil mo we go świa ta. Ra -
zem po ka zu ją roz pię tość za in te -
re so wań miej sco wych twór ców
– od pa mię ci o są siedz twie po
ro dzin ną przy go dę ze sztu ką. BS

Jedno ze zdjęć wystawy „Spotkanie z Lalką”.
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Dwa spojrzenia, wiele kadrów
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NIE RU CHO MO ŚCI 
SPRZE DAM:
Sprze dam dział kę 816mk Żel -

ków Ko lo nia, ul. Wi śnio wa, ce -
na: 365tys.zł, tel. 665 973 458

Sprze dam dział kę bu dow la ną
Tchó rzew Ko lo nia i Sta ra Wieś,
gmi na Bor ki Ra dzyń skie, tel.
693 068 407

Sprze dam dział kę bu dow la ną
w Sto ku Lac ki, 1000 mkw, 130
zł/mkw, me dia w dro dze gmin -
nej, tel. 796 224 923

Sprze dam miesz ka nie 60m2
pierw sze pię tro lub  za mie nie
na mniej sze, tel. 737 301 709

Sprze daz bez po sred nia
w cen trum Sie dlec du ze go do -
mu o po wierzch ni 250m2+
piw ni ca 100m2+ ga raz 50m2.
Po wierzch nia dzial ki 1070m2.
Nie ru cho mosc na da je sie dla
ro dzi ny z my sla o biz ne sie lub
in we sty cji. Za dzwon i umow
sie na pre zen ta cje. Te le fon:
606 791 566  ma il: Sko rup ki
35@gma il.com

Sprze dam dom 80m kwa dra -
to wyh, Ra dzi ków Wiel ki gm.
Mor dy, tel. 790 598 500

NIE RU CHO MO ŚCI 
KU PIĘ :
Ku pię dom pie tro wy do ma -

łe go re mon tu w Sie dl cach lub
oko li cach, tel. 604 552 644

NIE RU CHO MO ŚCI 
WY NA JEM:
Wy naj mę miesz ka nie w Sie -

dl cach 2 po ko jo we na ul. So ko -
łow skiej, tel. 698 797 255

Do wy na ję cia miesz ka nie
star szej pa ni. Mam wol ny czas,
chęt nie po mo gę, tel. 691 964
811, 507 516 146

Do wy na ję cia po ko je - po -
miesz cze nia na dzia łal ność go -
spo dar czą, Sie dl ce, tel. 500 555
050

Wy naj mę miesz ka nie, tel-
662 011 281

DOM  I OGRÓD 
SPRZE DAŻ:
Sprze dam kom plet do

chrztu dla dziew czyn ki tel. 799
229 833

Sprze dam fo tel ob ro to wy
i biur ko ciem ne 80 x 160, Sie dl -
ce. Tel.: 696 328 498

Sprze dam drzwi ga ra żo we
Hor man 261x217 dwie sztu ki,
za mra żar ki skle po we na lo dy 2
szt, wi try na skle po wa, la dy
prze szklo ne, tel. 578 978 128

Od dam biur ko w do brym sta -
nie, tel. 607 772 977

Sprze dam me ble ku chen ne

uży wa ne z wy po sa że niem
w bar dzo do brym sta nie,
tel.692 897 874

Sprze dam me ble uży wa ne: 2
fo te le + wer sal ka gra tis, biur ko
z fo te lem ob ro to wym, ko mo da,
sto lik pod te le wi zor, sza fa ma ła
na przed po kój, w do brym sta -
nie, sprze dam ta nio: tel. 516 746
102

De ski,ba le so sno we su che,
drze wo ko min ko we, tel.724
704 806, 607 448 127

Sprze dam bry kiet z tor fu, pa -
ko wa ny w wor ki big -bag po 1t.
tel. 506 891 470.

Sprze dam drzew ka śliw ki wę -
gier ki, 7 zł sztu ka, tel.537 565
193 

Sprze dam no wy grzej nik do
ła zien ki i po ko ju, pie cyk ga zo wy
prze pły wo wy, tel.607 772 977

Sprze dam pel let z łu ski sło -
necz ni ka. tel. 506 891 470.

Sprze dam sia no w be lach 518
323 185

Sprze dam siat kę ogro dze nio -
wą, tel. 607 910 717

Sprze dam so snę bu dow la ną
i na opał w Grę zo wie,tel. 507
510 892, 510 634 046.

Sprze dam ta nio, 2 kom ple ty
wy po czyn ko we i 2 re ga ły, oko li -
ce Sie dlec tel.  25 644 33 81

Sprze dam 2 ro we ry, fo tel ob -
ro to wy, seg men ty ku chen ne
i in ne rze czy ta nio tel.695 879
493

Sprze dam umy wal kę i zle -
wo zmy wak, 4 ko ła do sa mo -
cho du 19 z fel ga mi wie lo se zo -
no we, tel. 516 573 578

DOM I OGRÓD 
KU PI Ę :
Ku pię apa rat Ze nith Et, trl.

507 795 101

ROL NI CZE:
Sprze dam cią gnik 50 ko ni

za chod ni, 519 575 958
Sprze dam pa śni ki dla trzo dy

chlew nej, tel. 693 179 048
Sprze dam dwie ja łów ki si -

men tal , za cie lo ne, tel. 511 428
734.

Sprze dam ja łów ki ho dow la -
ne, wy so ko ciel ne, 510 466 484.

Sprze dam kom plet ne kon wie
do do jar ki Al fa La val, gm. Rep ki,
605 186 043.

Sprze dam prze trzą sacz ka -
ru ze lo wy 2 tar czo wy i zgra biar -
kę, tel. 799 228 833

Sprze dam agre gat upra wo -
wy do siew ni ka, tel. 503 376 331

ROL NI CZE 
KU PI Ę :

Ku pię jęcz mień, tel. 509 029
562.

Ku pię sto do łę, 503 100 349.

MO TO RY ZA CJA 
SPRZE DAM:
Opel An ta ra 2008 r., 200 tys.

prze bie gu. Tel. 693-179-048
Sprze dam 4 ko ła do ma lu -

cha, tel. 799 228 833
Sprze dam cią gnik rol ni czy

4x4, ma szy ny rol ni cze, tel. 519
575 958

Sprze dam ko par kę ko ło wą
zSHF, HML 30, wa ga 9 ton, tel.
519 575 958

Sprze dam Opel Cor sa, rok
2011, sil nik 1,2, czte ro drzwio -
wy, tel. 518 332 044

Sprze dam Opel Me ri va 1.7 D,
2004r. 519 575 958

Sprze dam kom bajn Class sze -
ro kość 380 cm, 30 tyś zł., tel
509 412 079

Sprze dam Mer ce de sa C 2.0
ben zy na, 141 kW, 2000 rok,
kom bi, ce na 7500 zł, tel. 504
365 916

Sprze dam Mer ce de sa 124, 2,5
die sel, 1991 rok, prze bieg 208
000km, ce na 15 000, tel. 504
365 916

MO TO RY ZA CJA 
KU PI Ę :
Ku pię cią gnik rol ni czy Ur sus

C-330 lub C-360 i opry ski wacz
sa dow ni czy Ślę ze.Tel.666-941-
477

Ku pię cią gni ki, pra sy be lu ją ce
in ne ma szy ny. Każ dy stan rów -
nież uszko dzo ne bez dok. Tel.
535 305 302.

Ku pię cią gni ki rol ni cze tel
721-029-688

Ku pię Fia ta 125P /
1300,1500(nie je stem han dla -
rzem), tel. 507 765 848

USŁU GI:
Bu do wa do mów, stan su ro -

wy otwar ty, prze bu do wy, więź -
by oraz po kry cia da cho we, 573
382 699.

Gla zu ra, te ra ko ta, re mon ty,
hy drau li ka, tel. 793 188 908.

Od szko do wa nia, do pła ty do
od szko do wań, od dłu ża nie,
Kan ce la ria Praw na, tel. 798 798
068.

Po szu ku ję mu ra rza do po sta -
wie nia bu dyn ku jed no spa do we -
go ok. 70 me trów, tel. 722 790
559

Po szu ku ję mu ra rza i de ka rza,
tel. 722 790 559

Pra nie dy wa nów, wy kła dzin,
me bli ta pi ce ro wa nych u klien -
ta, Sie dl ce i oko li ce, tel. 600 338
311

re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl
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PIŁKA NOŻNA
9 października MKP
Pogoń przegrał na
wyjeździe
z Podbeskidziem
Bielsko-Biała 0:1. – Za
bardzo daliśmy się
zapchnąć w pierwszej
fazie spotkania.
Kwintesencją tego była
bramka – skomentował
trener Adam Nocoń.

W 5. mi nu cie przed szan są
otwar cia wy ni ku był Szy mon
Ko bu siń ski, któ ry po cen trze
z le wej stro ny bo iska strze lił
obok słup ka. Ko lej na ak cja po
dru giej stro nie bo iska za koń -
czy ła się go lem dla go spo da rzy.
To ki Hi ro sa wa wrzu cił pił kę
w po le bram ko we, a tam Lu cjan
Kli sie wicz gło wą po ko nał Ja ku -
ba Le ma no wi cza. 16. mi nu ta
mo gła za koń czyć się dru gim
tra fie niem Pod be ski dzia, ale
Woj ciech Słom ka z 16 me trów
tra fił tyl ko w słu pek. Za chwi lę
Mar cin Ury no wicz groź nie, choć
nie cel nie ude rzył z rzu tu wol ne -
go. Po dru giej stro nie bo iska
nie cel ny strzał od dał Ma te usz
Ma rzec. W 27. mi nu cie po krót -
ko ro ze gra niu rzu cie wol nym
na strzał zde cy do wał się Da -
mian Szu pry tow ski i bram karz
miej sco wych Szy mon Brań czyk
z pro ble ma mi od bił fut bo lów -
kę. W koń ców ce pierw szej od -
sło ny strzał obok słup ka od dał
Hi ro sa wa.

Po goń od pierw szych mi nut
po zmia nie stron ru szy ła do ata -
ków. W 54 mi nu cie strzał na
bram kę od dał Ma rzec, ale Brań -
czyk od bił pił kę za li nię koń co -
wą. W od po wie dzi Mi chał Ra ko -
czy dwu krot nie od dał nie cel ny
strzał. W 61. mi nu cie Kry stian
Miś ude rzył wprost w rę ce
bram ka rza. Na nie speł na kwa -
drans przed koń cem me czu re -
zer wo wy Ce za ry De mia niuk po
zgra niu Mi sia po wi nien do pro -
wa dzić do wy rów na nia, ale
w ostat niej chwi li zo stał za blo -
ko wa ny przez de fen so ra i nie

od dał czy ste go strza łu. W 83.
mi nu cie po rzu cie wol nym pił -
ka tra fi ła do Ma cie ja Ro soł ka,
któ ry ude rzył moc no, ale obok
bram ki. Kon tro wer syj na sy tu -
acja mia ła miej sce w ostat niej
ak cji me czu, kie dy Ar ka diusz
Ka sper kie wicz za grał pił kę rę ką
w po lu kar nym, jed nak sę dzia
Se ba stian Kra sny po wi de owe -
ry fi ka cji zde cy do wał, że prze wi -
nie nia nie by ło.

W prze szło ści bar wy Po go ni
re pre zen to wał pił karz Pod be -
ski dzia Oskar Se we rzyń ski, zaś
w ze spo le Gó ra li grał Ma te usz
Ma rzec. Tre ne rem Pod be ski dzia
kie dyś był Adam No coń.

Prze wa ga to za ma ło
Pod czas kon fe ren cji pra so wej

po spo tka niu szko le nio wiec Po -
go ni Adam No coń oce nę wy stę -
pu swo jej dru ży ny za czął od
pre ten sji do wła sne go ze spo łu:
– Za bar dzo da li śmy się za pch -
nąć w pierw szej fa zie spo tka nia.

Kwin te sen cją te go by ła bram ka.
Pierw szą po ło wę uznał za wy -

rów na ną, w dru giej wi dział już
do mi na cję swo ich pod opiecz -
nych. Jak mó wił, do środ ko wań
i sy tu acji w po lu kar nym by ło
spo ro, ale bra ko wa ło sku tecz -
ne go wy koń cze nia. Sa mą prze -
wa gą punk tów się nie zdo by wa.
– My ślę, że li czy się to, co w sie -
ci. Dzi siaj dru ży na Pod be ski dzia
by ła sku tecz niej sza o tę jed ną
bram kę – pod su mo wał.

No coń okre ślił więc wy stęp
Po go ni ja ko nie zły, za zna cza jąc,
że o do brym spo tka niu moż na
mó wić wte dy, gdy się punk tu je.
Za po wie dział też ana li zę sła be -
go po cząt ku. Chciał zna leźć od -
po wiedź na py ta nie, dla cze go je -
go ze spół po trze bo wał cza su, by
wejść na wła ści we ob ro ty.

Naj ostrzej za brzmiał jed nak,
gdy wró cił do ostat niej ak cji
me czu. – Rę ka, mo im zda niem,
ewi dent na i nie rób my tu taj
scen, bo to jest prze sa da – pro -

te sto wał. Po obej rze niu po wtór -
ki de cy zję o nie przy zna niu Po -
go ni rzu tu kar ne go uznał za
bez pod staw ną.

Z ko men ta rza Mar ci na Wło -
dar skie go, tre ne ra Pod be ski -
dzia, wy ni ka ło z ko lei, że prze -
wa dze Sie dl czan sprzy ja ła na ra -
sta ją ca oba wa go spo da rzy o wy -
nik. Szko le nio wiec przy znał, że
choć pró bo wał wy pchnąć swo ją
dru ży nę do przo du, za wod ni cy
co fa li się i sku pia li na obro nie
pro wa dze nia. Wią zał to z wcze -
śniej szy mi re mi sa mi i prze dłu -
ża ją cym się ocze ki wa niem na
zwy cię stwo. – A w koń ców ce
gra li śmy bar dziej, że by nie prze -
grać – przy znał szko le nio wiec
Gó ra li.

W je go oce nie re zer wo wi po -
mo gli go spo da rzom wyjść wy -
żej i od su nąć Po goń od bram ki.
Gdy wy da wa ło się, że Pod be ski -
dzie opa no wa ło sy tu ację, przy -
szedł jed nak ostat ni rzut wol ny
dla sie dl czan i ko lej na por cja

ner wów. – Na to miast dzi siaj
w koń ców ce ła ska Bo ska by ła
po na szej stro nie – stwier dził
Wło dar ski. We dług je go re la cji
sę dzia bocz ny uspo ka jał ław kę
go spo da rzy, wy ja śnia jąc, że ar -
bi ter głów ny sam po sta no wił
obej rzeć po wtór kę, a nie zo stał
we zwa ny do mo ni to ra.

Ko lej ny mecz MKP Po goń ro -
ze gra w czwar tek, 15 paź dzier ni -
ka, o 18.30 w Sie dl cach z Pusz -
czą Nie po ło mi ce.

BETC LIC I LI GA
10. KO LEJ KA
POD BE SKI DZIE BIEL SKO -BIA ŁA

– PO GOŃ SIE DL CE 1:0 (1:0)
BRAM KA: Lu cjan Kli sie wicz 6
POD BE SKI DZIE: 99. Szy mon

Brań czyk – 7. Mak sy mi lian Si -
tek, 17. Jan Maj ste rek, 4. Mar cin
Bier nat, 3. Ar ka diusz Ka sper kie -
wicz, 11. To ki Hi ro sa wa (73, 22.
Kac per Gach) – 98. Woj ciech
Słom ka, 26. Oskar Se we rzyń ski
(65, 27. Alek san der Iwań czyk),

14. Mar cin Ury no wicz (80, 16.
Kac per Smo liń ski), 6. Mi chał Ra -
ko czy (73, 8. Da li bor Takáč)
– 90. Lu cjan Kli sie wicz (80, 9.
Jew gie nij Szy kaw ka)

PO GOŃ: 57. Ja kub Le ma no -
wicz – 29. Łu kasz Trep ka (71, 27.
Ja kub Bar czak), 26. Fi lip Ken -
dzia, 4. Prze my sław Szur, 2. Kry -
stian Miś – 21. Szy mon Ko bu siń -
ski (71, 56. Ce za ry De mia niuk),
16. Bar tło miej Po czo but, 31. Er -
nest Dzię cioł (87, 95. Ni ko dem
Zie lon ka), 7. Da mian Szu pry -
tow ski (87, 10. Ra fał Ma kow ski),
17. Ma te usz Ma rzec – 9. Ma ciej
Ro so łek (90+1, 22. Pa tryk Kli -
mek)

ŻÓŁ TE KART KI: Alek san der
Iwań czyk 66, Jew gie nij Szy kaw -
ka 90+3 – Ma te usz Ma rzec 16,
Szy mon Ko bu siń ski 21, Se ba -
stian Szczyt niew ski po me czu

SĘ DZIA: Se ba stian Kra sny
(Kra ków)

WI DZÓW: 2016
MC/BS

Górale z kompletem punktów
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Pogoń rozbiła Juvenię!
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Życie Sportu

RUGBY
Deszcz, chłód i twarda
walka na boisku.
Rugbiści MKS Pogoń
Awenta Siedlce
pokonali Juvenię
Kraków 43:12,
prowadząc do przerwy
24:12. Goście
dotrzymywali
gospodarzom kroku
w pierwszej połowie,
ale po zmianie stron
Siedlczanie nie
pozwolili rywalom
zdobyć już ani jednego
punktu.

MKS Po goń Awen ta Sie dl ce
wró ci ła na zwy cię ską ścież kę.
Po nie spo dzie wa nej po raż ce
z Bu dow la ny mi Łódź Sie dl cza -
nie mie li oka zję do re ha bi li ta -
cji przed wła sną pu blicz no -
ścią. Za da nie nie na le ża ło do
ła twych, bo po dru giej stro nie
bo iska sta nę ła Ju ve nia Kra -
ków, któ ra do brze ra dzi ła so -
bie w obec nym se zo nie Eks -
tra li gi.

Od pierw sze go gwizd ka sę -
dzie go na sta dio nie przy ul. Ja na
Paw ła II nie bra ko wa ło twar dej
wal ki. Po go da nie roz piesz cza ła
za wod ni ków, ale ani deszcz, ani
chłód nie prze szko dzi ły go spo -
da rzom w ro ze gra niu sku tecz -
ne go spo tka nia.

Wy mia na cio sów 
Pierw szy punk to wy cios za -

da li Sie dl cza nie. Błąd jed ne go
z za wod ni ków Ju ve nii wy ko rzy -
stał Mar tin Man gon go, zdo by -
wa jąc przy ło że nie. Paul Wal ters
sku tecz nie pod wyż szył i Po goń
pro wa dzi ła 7:0.

Kra ko wia nie szyb ko od po -
wie dzie li, do pro wa dza jąc do
re mi su 7:7. Go spo da rze nie po -

zo sta li dłuż ni. Po przy ło że niu
Łu ka sza Kor ne cia i ko lej nym
cel nym ko pie Wal ter sa po -
now nie ob ję li pro wa dze nie,
tym ra zem 14:7.

Ju ve nia na dal szu ka ła swo ich
szans. Go ście zdo by li ko lej ne
przy ło że nie, ale Ria an van Zyl
nie wy ko rzy stał ko pu pod wyż -
sza ją ce go. Po 30 mi nu tach gry
Po goń pro wa dzi ła już tyl ko
14:12, a wy nik za po wia dał dal -
szą wal kę.

W ko lej nych frag men tach
spo tka nia nie bra ko wa ło fi zycz -
nych starć i twar dej ry wa li za cji.
Z cza sem co raz sku tecz niej
punk to wa li jed nak go spo da rze.
Paul Wal ters wy ko rzy stał rzut

kar ny, po więk sza jąc prze wa gę
Po go ni do 17:12.

Na stęp nie Sie dl cza nie prze -
pro wa dzi li do brze ro ze gra ną
ak cję po au cie, któ rą przy ło że -
niem za koń czył Mi chał Ga dom -
ski. Wal ters po now nie cel nie
kop nął na słu py i prze wa ga go -
spo da rzy wzro sła do 24:12. Ta -
kim wy ni kiem za koń czy ła się
pierw sza po ło wa.

Po goń po sta wi ła 
krop kę nad „i”
Po zmia nie stron ob raz spo -

tka nia wy raź nie się zmie nił. Po -
goń nie po zwo li ła Ju ve nii zdo -
być już żad nych punk tów, sa ma
na to miast sys te ma tycz nie po -
więk sza ła do ro bek.

Sie dl cza nie utrzy ma li sku tecz -
ność i kon tro lo wa li wy nik, osta -
tecz nie koń cząc spo tka nie z 43
punk ta mi na kon cie. Ju ve nia za -
trzy ma ła się na 12 oczkach zdo -
by tych przed prze rwą.

Dla Po go ni to waż ne zwy cię -
stwo po po raż ce w Ło dzi. Sie -
dlec ka dru ży na po ka za ła, że po -
tra fi od po wie dzieć na trud ny
po czą tek spo tka nia i po wy rów -
na nej pierw szej po ło wie prze jąć
ini cja ty wę po prze rwie.

MKS Po goń Awen ta Sie dl ce
– Ju ve nia Kra ków 43:12 (24:12).

WM

Siatkówka

Juniorzy KPS bez straty seta!

Ju nio rzy KPS Sie dl ce po ko na li UKS PLAS War sza wa 3:0
w me czu II li gi ju nio rów ro ze gra nym 8 paź dzier ni ka 2026
ro ku. Sie dlec ka dru ży na wy gra ła wszyst kie trzy se ty.
Mło dzi siat ka rze KPS Sie dl ce ma ją po wo dy do za do wo le -
nia. W spo tka niu z UKS PLAS War sza wa zwy cię ży li 3:0,
a wy nik po szcze gól nych par tii to 25:23, 25:15 i 25:15.
Naj bar dziej wy rów na ny był pierw szy set, za koń czo ny zwy -
cię stwem KPS 25:23. W dwóch ko lej nych od sło nach sie -
dlec cy za wod ni cy wy gra li wy raź niej, przy pie czę to wu jąc
zwy cię stwo bez stra ty se ta.
Gra tu lu je my ju nio rom KPS Sie dl ce i ży czy my po wo dze nia
w ko lej nych spo tka niach!

KPS wraca do gry przed
własną publicznością!
W pią tek, 16 paź dzier ni ka, siat ka rze KPS Sie dl ce zmie rzą się
z BBTS Biel sko -Bia ła w ra mach roz gry wek TAU RON 1. Li gi.
Spo tka nie roz pocz nie się o godz. 18.00 w ha li spor to wej
przy ul. Pru sa 6 w Sie dl cach. Sie dlec cy ki bi ce bę dą mie li
oka zję wspie rać swo ją dru ży nę na wła snym par kie cie.
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Rugbiści MKS Pogoń Awenta Siedlce pokonali Juvenię Kraków 43:12
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Juniorzy KPS Siedlce wygrali 3:0!
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